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Szeicy domagają się zezwolenia na sprzedaż ziemi 
obcym obywatelom 


(:) Jerozolima, 8. 2. ŻAT. W kwestii żydo- 
wskich zakupów ziemi w Transjordanii nastąpił 
zwrot. Emir Abdullah doręczył rządowi pale- 
styńskiemu rezolucię. podpisaną przez 21 wpły 
wowych szeików _Transjordanji, członków 
transjordańskiej rady ustawodawczeg, dcanaga- 
jącą się udzielenia zezwolenia na sprzedaż zie- 
ml obywatelom nie-transjordańskiim- Rezolucia 
podkreśla groźną sytuację gospodarczą kraju i 
konieczność zdobycia środków pieniężnych dla 
uratowania zagrożonych gospodarstw. 

Doręczenie tei rezolucuji nastąpiło w wyniku 
usilmnego ruchu w ciągu ostatnich dni w Trans- 
jordanjii W Ammanie odbyło się zgromadzenie 
szełków. na którem omawiano ostatnie oświad 
czenie. złożone przez emira Abdullaha, że Nie 


wydzierżawi ziemi obcym obywatelom. Wię- 
kszość zebranych stanęła na stanowisku, że je- 
dynym ratunkiem w obecnej rozpaczliwej sytua 
cì gospodarczej jest wydzierżawienie ziemi 
Żydom. Stwierdzono, że przeszło 70 proc. by- 
dła w całej Transjoróanii padło na skutek gło- 
du. 

ŻAT-na dowiaduje się. że prez. Sokołów, 
dr. Arlosorew i Neumann odbyli z Wysokim 
Komisarzem sirem Wauchope ważną konteren 
cię. W kołach palestyńskich panuje przeświad- 
czenie, że jeżeli na przeszkodzie nie staną we- 
wnętrzne czynniki polityczne współpraca żydo 


; 'wsko-arabska w fransiordanji dojdzie do skut- 


ku. 


Sedzia Chodecki ukończył 
odczytywanie referatu 


w procesie apelacyinym b. wieżniów brzeskich 
Dziś nastąpia przemówienia cskarżycieli 


GLeleioncm od naszego korespondenta) 


(6) Warszawa. 8. 3. (Sin) Dziś, o godz. 10 ra- 
no. sędzia referent Chodeck! w dalszym ciągu 
referował sprawę brzeską, analizując poszcze- 
gólne oświadczenia świadków oskarżenia na 
wszystkie okoliczności sprawy. Czytanie trwa 
ło z przerwami od godz. 10 rano do godz- 4-40 
go południu. Naogół sędzia referent odczytał 
300 kartek. zawartych w bruljonie W ciągu ca- 


| 


łego czasu czytania na sali było obecnych 7 po 
Kcjantów, 2 kobiety i jakiś nieznany nikomu 
mężczyzna. Ławy oskarżonych i ławy obrony 
są w dalszym ciągu puste. Nastrój panował o- 
spały. O godz. 4.40 przewód sądowy został 
zamknięty. Jutro o godz. 10 rano przemawiać 
będzie prokurator Rauze- 


Rokowania angielsko-amerykańskie 
w sprawie długów 


napotkają na olbrzymie trudności 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


(:) Londvn. 8. 2. (L) Ambasador angielski w 
Waszyngtonie. który przybył do Londynu. zło 
żył premierowi MacDonaldowi sprawozdanie 
z wyniku akcji w sprawie rewizji długów wojen 
nych. Wedle prasy angielskiej, ze sprawozdania 
ambasadora wynika, że trudności. jakie pod- 
czas pertraktacyj angielsko-amerykańskich bę- 
dą musłały być przezwyciężone., są o wiele wię 
ksze, niż przypuszczano. Stery polityczne Am 
giil uważają. że niema wielkich widoków. aby 
kwestja dłngów wojennych znalazła rychłke 
rozwiązanie. .Morning Post" sądzi. że możliwe. 
iż wobec piętrzących się trudności. rokowania 
angielsko-amerykańskie ograulczą się jedynie 
do kwesti przedłużenia moratorium z zastrze” 
żeniem późniejszego uregulowania długów wo- 

| jennych. 
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Inauguracyjna koniereneja 
u Roosevelta 


(:) Nowy Jork. 8. 2. (R)  Gubernatorowie 
wszystkich stanów zaproszeni zostali na kon- 
ierencję do Białego Domu na dzień 6 marca br. 
Konierencia odbędzie się zatem w dwa dni po 
objęciu władzy przez prezydenta Roosevelta. 
co, jak wiadomo. nastąpi 4 marca. Konferencja 
poświęcona będzie najważniejszym problemom 
państwowym. a przedewszystkiem kwestji bez 
robocia i sprawom podatkcwym Nie ulega 
wątpliwości, że poruszona zostanie również 
kwestja długów wojennych. 


Ga 

Dziś w numerze 

(prócz artyk viu wstepnego): 

Dr. Józef Finkelstein: Ces. Franciszek Józef I. 
i... Daszyński świętą triumfy we Wiedniu 

(hl.): Echa Makkabiady: 

Pulk. Kiliński ọ Makkabiadzie i ruchu Mak- 
kabi 

| Rola Palestyny w sporcie żydowskim (wywiaa 
z drem Jedlinem z Hajfy) 

Dr. H. Leser: Konferencje o opiece i służbie 
społecznej na Ratuszu krakowskim 

Ciekawostki palestyńskie 

Dziś dodatek: PRZEGLĄD AKADEMICKI 


Powrót in. Beckado Warszawy 


(!) Warszawa, 8. 2. (PAT). Dzisiaj powrócił do 


Wemmiry z”Sesji rady Ligi Nitodów i komisji 
głównej konferencji rozbrojeniuwej w Genewie 


minister spraw zagranicznych p. Józef Beck z 
małżonką. Na dworcu oczekiwali p. ministra wyd 
si urzędnicy MSZ z podsekretarzem stanu p. min, 
Szembekiem, min. Schaetzel, dyr. Sokołowski i 
inni. 
Min. Beck zostanie premjerem? 
(Telefonem od nasosgo Korespondenta) 
Warszawa, 8. 2. (Sin) „Wieczór Warszaw- 
ski“ podaje pogłoskę, że po ukończeniu sesji 
budżetowej nastąpi zmiana rządu. Premjereim 
ma zostać min. Beck. Ma to być podkreśleniem 
tego, że marsz. Piłsudski kładzie największy, 
nacisk na sprawy zagraniczne. 
| —fko— - 
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Francuska konferencja 
imperjalna 


(:) Paryż. 8. 2. (B) Premier Daladier postemo” 
wit w najbliższym czasie zwołać  iranouskaj 
konierencię gospodarczą na wzór brytyjskiej 
konferencji imperialnej. Zadaniem jej będzie zba 
danie warunków wymiany towarów między 
metropolją a firancuskiami posiadłościami zamorť, 
skiemi, oraz opracowanie płamu polityki goë 
darczej celem utrzymania i wamocnienia solt- 
darmości interesów francuskich. 


Lewica w walee z reakcją 
i dyktafurą 


(1) Paryż, 8. i (B). Na odbytej wczoraj konio: 
rencji socjalistycznej w Paryżu podjęta została 
akcja, zmierzająca do poparcia walki klasy pra- 
eującej, zagrożonej ustrojem dyktatorskim. W; 
konferencji tej udział wzięli delegaci socjalistów 
francuskich oraz niezależnych związków zawodo- 
wych, remezentamci angielskiej partji pracy, de» 
legaci niezależnej partji socialistycznej z Polski, 
Holandji, Norwegji, Belgji, Włoch i Niemiec. — 
Uchwalono. że wobec  niebezpieczeństwa jakie 
grozi proletarjatowi całego świata, a przedewszyst 
kiem wobec groźnej sytuacji, w jakiej znalazł się 
proletarjat niemiecki, należy wezwać Międzyna- 
rodówkę socjalistyczną i komunistyczną oraz 
wszystkie partje rewolucyjne, aby natychmiast 
zwołały wspólną konferencję. celem zorgamizowa 
nia obrony przed reakcją. Wspólna konferencja 
będzie miała za cel opracowanie plane akcji la 
klasy pracującej w krajach o ustroju dyktator- 
skim. oraz planu waiki z reakcją i kontrrewolucją. 


SIr 2 


-menem o oo 


NOWY DZIENNIK“ piątek 10 W 1933 


ATAI e E a Aa ~- 


(rw. tuwana duszy aryjkiej” 


Należałoby raz obszernie i gruntownie zająć , 


się tradycyjnie już uświęconym frazesem an- 
tysemickiej międzynarodówki o tzw. destruk- 
tywnvm wpływie żydów i żydostwa na naro- 
dy chrześcijańskie, na duszę aryjską itp. 
Wszelkie bowiem żydożercze poczynania — 
jak np. teraz hitlerowskie w Niemczech 
drapują się w togę tych właśnie wysoce mo- 
ralnvch tendencyj. Za parawanem  chrześci- 
janstwa (którego widoma głowa odgranicza 
się z całą stanowczością od wszelkiego barba- 
rzyńskiego szowinizmu!), za parawanem etyki 
katolickiej, za parawanem świętości rodziny i 
dobrych obyczajów — hula i szaleje bestja 
antvsemicka, mająca w rzeczywistości zgoła 
inne cele i inne dążenia. Ale — frazes o tzw. 
destruktywnym wpływie Żydów, dzięki nie- 
zmordowanej propagandzie antysemickiej, tak 
się już przyjął i w umysłach zagnieżdził, że 
Bogu ducha winny aryjski tzw. człowiek z uli- 
cv nie zastanawia się nad nim więcej, lecz 
przyjmuje go za dobrą i pełnowartościową 
monetę. 

Do tej obszernej i gruntownej rozprawy z 
frazesem o zatruwaniu duszy aryjskiej chce- 
my dzisiaj dać mały tylko przyczynek. odno- 
szący się do naszych stosunków polsko-żydow- 
skich. Na łamach „Hajniu” pisał przed paru 
dniami dr. Gottlieb z okazji usuwania Żydów 
w Niemczech z wybitnych stanowisk kultural- 
nych, iż pomimę wszystko Żydzj bypąjmniej 
nie zrezygnują ze swego uczestnictwa i współ- 
udziału w kulturze światowej i w duchowym 
dorobku ludzkości. Na to jeden z organów en- 
deckich oświadcza, iż „narodom aryjskim wła- 
Śnie chodzi o wyzwolenie z pod wpływu ży- 
dowskiego". gdyż to co „autor żargonowy* na- 
zywa udziałem Żydów w dorobku kultural- 
nym, „prowadzi do zatruwania życia ducho- 
wego tych narodów” („Kurjer Lwowski“ z dnia 
8. bm.). Endecki autor wyjechał tu sobie na 
swojej leciwej kobyłe z wyświechtanym fra- 
Zesem o „zatruwaniu życia duchowego“ — z 
frazesem, który nie wymaga już żadnego uza- 
sadnienia, żadnego dowodu, żadnych bliższych 
objaśnień, bo jest frazesem właśnie wy- 
świechtanym i jako taki napotyka na dosko- 
nały oddźwięk w duszy endeckiego czytelnika. 
' Otóż u nas w Polsce główną, a właściwie je- 
dyną tzw. studnią zatruwającą życie duchowe 
aryjskiego narodu, a więc w tym wypadku 
narodu polskiego, są — jak wiadomo — „Wia- 
domości Literackie“. (Nowaczyński spłodził 
swego czasu trawestację: jadą mośki literac- 
kie...) Aryjski tzw. człowiek z ulicy, stale in- 
spirowany į Sugerowany przez agitację anty- 
emicką, wprost identyfikuje „Wiadomości Li- 
terackie" z jakimś potężnym rozpylaczem du- 
ehowych zarazków żydowskich na całą Rzecz- 
pospolitą Polską. Z wielką satysfakcją prze- 
czytało się przeto, co „odkrył“ fejletonista wi- 
leńskiego organu konsewatywno-sanacyjnego. 
Fejletonista wileńskiego „Słowa“ pisał (w nrze 
z 1 bm.): 

.„.I cóż z tego, że Żydów, pracujących w 
Wiadomościach, można wyliczyć na pal- 
cach: Grydzewski, jako redaktor. Słonim- 
ski z kronikami tygodniowemi, Krzywice- 
ka z ekshibicionizmem kobiecych sekre- 
tów, Sterling. Tuwima nie można uważać 
za stalego współpracownika: zrzadka dru- 
kuje i tyłko wiersze. Poza tem stuprocen- 
towi goje: Boy, Skiwski, Hulka-Laskow- 
ski, Stanisław Wasylewski, Marja Czap- 
ska, Michał Choromański, Marja Milkie- 
wiczowa, Iwaszkiewicz. Często zajrzy tu 
Irzykowski. pisuje Skoczylas į Jasnoszew- 
ska: bywały czasy, że sam Wielki Adolf 
(scil Nowaczyński), podpora Myśli Naro- 
dowej. drukował we Wiadomościach en- 
tuzjastyczne artykuły. Ale utarło się, że 
Wiadomości lo same Żydy: wlaśnie jeden 
4 tych frazesów, które nie wychodzą z o- 


biegu. Jakże zato upraszcza ten frazes dy- 
skusję nad Wiadomoeściami, z jaką łatlwo- 
ścią rozwiązuje najzawilsze problematy!” 

Tyle autor Polak i katolik. Do tych jego 
uwag należy dodać jednakowoż parę jeszcze 
dość ważnych i istotnych uzupełnień. Przede- 
wszystkiem co się tyczy samej „żydowskości” 
wymienionych wyżej Żydów. Nie wiemy jak 
wygląda „żydowskość” pp. Grydzewskiego, 
Krzywickiej i Sterlinga, wiemy jednak dobrze, 
że Słonimskiego dziadek był Żydem — zna- 
komitym pisarzem i uczonym hebrajskim, — 
że natomiast p. Antoni Słonimski urodził się 
już jako katolik. Wartoby wprawdzie przy 
sposobności pomówić nieco szerzej na temat, 
czy wpływ tego rodzaju pisarzą jak Słonim- 
ski — katolika z urodzenia — należv zapisać 
na karb żydostwa. ale pomijamy zupełnie ten 
problem, biorąc dla uproszczenia dyskusji 
per inconcessum oczywiście — p. Słonimskie- 
go na nasze konto debet... O wpływie ducho- 
wym na duszę aryjską reszty wymienionych 
Zvdów — pp. Grydzewskiego Krzywickiej i 
Sterlinga — na serjo chyba nawet żaden en- 
dek nie będzie mówił. Grvydzewski sam nie pi- 
sze. Sterling pisze fachowe recenzje ze sztuki. 
a co sie tvczy p. Krzywickiej, to u niej moż- 
naby już ewentualnie skonstruować jakiś 
„wnływ”. gdv nie to. że p. Krzywicka jako pi- 
sarka społeczna jest tylko satelistką Roya. 

I tu już właśnie jesteśmy u samego sedna | 
rzeczy. O ile „Wiadomości Literackie“ wywie- 
raja jakiś faktvcznv wpływ na duchowe i kul- 
turalne życie Polski. to wpływ ten wywiera 
jedynie j “wyłacznie Bov. oraz, w dalszym rzę- 
dzie i w pewnych roziniarach. PP. Hulka J.a- 
skowski i Skiwski. A wszyscy ci trzej znako- 
mici i świetni pisarze, publicyści pierwszorze- 
dni. bojownicy polemiści doskonali — są stu- 
procentowymi „arvjczykami”. Rzecz jasna, iż 
nie wchodzimy tu w kwestię, czy wplyw Bova 
na duchowo-kulturalne życie Polski jest do- 
bry, czy zły. Idzie nam jedynie tylko o stwier- 
dzenie oczywistego faktu. a mianowicie. że je- 
żeli ktoś z tego grona pisarzy, kłóre stanowi 
kamień obrazy dla ealej prawicy polskiej, a 
wśród partvj politycznych dla narodowej i 
chrześcijańskiej demokracji — wywiera fak- 
tyczny wplyw. to jedynie tylko pisarze z po- 
chodzenin chrześcijanie. 

A Słonimski?... Dwa są elementy społeczno- 


EEE 


Nr. 41 


W razie ptzezicbienia, arypy 


, zapalenia gardła, mig- 
dałow, 


przy boisxeh nerw owych i łamaniu w kościach 
należy dbać o codzienne. regularne wypróźnienie i 
w tym celu vżywać pół szklanki naturalnej wody gorz- 
Me „Franc'szka Józefa, — Zalecana przez lekarzy. 


sto Ceęcziec mi mistrem Spr. zagr. 
uU 


S. A. 


(:) Wedle przypuszczeń ministrem spraw zagraniu: | 
cznych Stanów Zjednoczonych mianowany będzie 


senator Huli. wyżej podajemy. 


którego podobiznę 


politycze u Słonimskiego jako pisarza społecz- 
nego: krytyczne stanowisko wobec fenomenu 
omnipotencji państwa (fenomenu ogólnego 
dzisiaj, a nietylko polskiego) oraz pacyfizm. 
I znowu nie wchodzimy zupełnie w kwestję 
wartości obu tych elementów ze stanowiska 
etyki czy polityki. Stwierdzamy tylko — a 
chyba każdy nieuprzedzony obserwator życia 
polskiego przyzna nam bezwarunkowo rację, 
— że faklyczny wpływ Słonimskiego jest 
żaden. Dosłownie i wyraźnie: żaden! Nasta- 
wienie Słonimskiego akceptują tylko ci jego 
czytelnicy. którzy i bez niego taksamo zapa- 
trują się na rzeczy jak on. O jakimkolwiek 
jego wpływie na duchowe życie społeczeń- 
stwa polskiego. w najmniejszym hodaj zakre- 
sie i w najmniejszem choćby nasileniu, niema 
nawet mowy! 

Tak wygląda 
„duszy aryjskiej" 
nie polskim. 

Nie chodziło nam powyżej ani o ideologicz- 
ne przesłanki, aniteż o konsekwencje zaobser- 
wowanvych zjawisk. O tem — kiedvindziej. 
Chodziło nam tvlko o zjawiska same. o usta- 
Jenie pewnych bezspornych faktów. A fakty 
te stawiają we właściwem świetle anty semieki 
frazes o „załruwaniu duszy arvjskiej .. 


„zatruwanie" przez Żydów 
na terenie naszym, na tere- 


Paul Boncour w 
swego planu 


(:) Genewa. 8. 
ci M rs zakończyła dziś dyskusję ogólna 
nad iranouskim pianem organizacji pokoju. Delegat 


. PAT. Komisja główna konferen 


francuski Pauł Boncour wygłosił półtoragodzinne 
przemówienie. w którein polemizował z zarzutam: 
wysuniętemi w dyskusji į bronił planu iramcuskie 
go. Mowca przedewszystkiem podkreślił, że francu- 
Ski plan stanowi próbę syntezy dotychczasowych 
decyzyj konferencji j logiczne kontynuowanie wysił 
ków, czynionych przez Ligę Narodów od lat 10. W 
obszernym skrócie historycznym Paul Boncourt 
przypomniał różne etapy prac technicznych, wyk- 
zując. że za każdym razem, gdy usiłowano uczynić 
krok aaprzód ku rozbrojeniu, okazywała się kanie 
czną rozbudowa gwarancji hezpieczeństwa mime 
że istnicją na Świecie jnne punkty — jak mówi 
newralgiczne. niż te, które są obięte Lokarnem T- 
też projekt konwencji, opracowany w 1930 r, est 
tylko projektem cgraniczenia zbroień. a nie wydat- 
nei ich redukcji. Jeżeli Sie chce umożliwić tę redu 
kcję, trzeba stworzyć nowe gwarancje Zkolej Paul 
Boncour wykazywał bezpodstawność zarzutów. że 
plan francuski nie zawiera konkretnych propozycyi 
co do rozbrojenia. Obe'muje on Zniesienie broni wi 
łącznie ofensywnej oraz oddanie do dyspozycii Li- 
gi Narodów różnego rodzaju broni. Mowca oodkre 
sla konieczność urednestainienia systemu służb: 
wojskowej celem mnożliwienia porównania arm, 
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obronie 
rczbrojeniowego 


poszczególnych krajów europejskich, bez czego ne 
można przeprowadzić żadnej redukcii zbroień. Wre 
szcie odpowiadając na zarzut, że projekt paktu 
wzajemnej pomocy fest ograniczony tylko do Eurc 
py. Paul Boncour wykazał, że doświadczenie naka 
zuie wkroczyć na drogę ukladów regionalnych, przy 
czem przedewszystkiem trzeba zapewnić bezpieczeń 
stwo uropejskie. Przyznawszy dalej, że kwestje te- 
chniczne, związane z organizacją pokoju i okreśŚle: 
niem napastnika. nasuwają pewne trudności, mow- 
ca zakończył podkreśleniem, że trudno żądać od 
państw, by zrezygnowały ze swoicb sił bezpieczeń 
stwa narodowego, ułe dając im wzamian bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. 

Po przemówieniu Paw Boncnura konferen. a 
stanęła wobec dylematu albo zwiększenia bezpłe- 
czeństwa i redukcji zbrojeń, ałbo zawarcia skrom 
nej konwencji : ograniczenia zbrojeń. Jak wiadomo 
dotychczasowa dyskusja mie pozostawia nadziej 
na Zrealjizowanie pierwszej hipotezy, Komisja głów- 
na konferencji rozbrojeniowei nie zbierze Się przed 
przyszłym poniedziatkiem. Jutro prezydium komfe- 
rec zaire się ustalaniem programu dalszych prae 

— WIEC PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
zwołnje Związek Zawodowy Prac Umysł. (Sław- 
kowska 65. na dzień 14 bm 6'30 wiecz. w sali Zwią 
zku Górników, Al Krasińskiego 16. 


Z sejmowej debaty budżetowej 


„NOWY DZIENNIK" piątek 10. II. 1933 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(!) Warszawa, 8. 3. (Sin). Na dzisiejszem przed- 
południowem posiedzeniu Scjmu doszło do więk- 
szej awantury między posłem Korneckim (KI. nar.) 
a referentem posłem Zdzisławem Strońskim (B. B.) 
Odpowiadając na wczorajsze zarzuty posła Kor- 
neckiego oświadcza poseł Stroński: To co wczo- 
raj mówił poseł Kornecki, było cynicznem kłam- 
stwem. 

Marszaiek Świtalski: Przywołuję pana ło po- 
rządku. Poseł Stroński krzyczy coś dalej. na co 
poseł Kornecki odpowiada mu prowokator. Na tem 
tle doszło do dalszej ostrej wymiany zdań. 

Sprawozdawca budżetu min. komunikacji pos. 
Brzozowski (BB) omówił poszczególne pozycje 
budżetu, a następnie przeszedł do sprawy udziału 
kapitału zagranicznego w naszem kolejnictwie 
podkreślając, że towarzystwo francuskie, które 
wydzierżawiło Hnję Śląsk Gdynia, nie wykonało 
wszystkich warunków umowy. Z tego tytułu pow- 
staty trudności. Obecnie koleje nasze przejmują 
eksploatację tej linji na rachunek towarzystwa. 
Mówca wyraża nadzieję, że dalsze pertraktacje 
doprowadzą do pożądanych zmian. Mimo w zel- 
kich trudności linja ta będzie uruchomiona, gdyż 
posiada pierwszorzędne znaczenie polityczne. Po- 
zatem jest linją ważną nietylko dla Polski, ale i 
Ula całej Słowiańszczyzny środkowej Europy. — 
Linja ta przez Polskę będzie wykonana, 

Następnie poseł Pączek (BB) referuje budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Pierwszy w dyskusji zabiera głos poseł Rymar 
(Kl. nar.), który m. in. mówi, że policja nie karze 
za niektóre przewinienia, lecz niech tylko poli'ja 
cłapie kogoś z młodych. to za rozbicie szyby daje 
długie miesiące aresztu. 

Min. Pieracki: Czy pan żąda, ażebyśmy pozwo- 
lili młodzieży endeckiej tłuc szyby? 

Mówca cytuje cały szereg nadużyć policji i za- 


rzuca, że w stosunku do Ukraińców 
zbyt łagodnie. 

Popołudniu zabiera glos poseł Smoia (Str. lud.). 
Gdy ukazuje się na mównicy, zostaje powitany 
przez lewicę oklaskami i okrzykami: Niech żyje! 
Owację tą zrobiono mu dlatego, że kilka tygodni 
temu poseł Smoła w Sądzie Apelacyjnym został 
skazany na dwa lata więzienia za wygłaszanie 
przemówień na wiecach. Mówca cytuje przykłady 
udaremnienia wieców i zebrań poselskich, dalej 
czyta wyjątki z listów chłopów, aresztowanych w 
związku z zajściami w Łapanowie, którzy skarżą 
się na zadawane im przez policję tortury. 

Poseł Duch (BB): Ile w tem prawdy? 

Poseł Smoła przemawia dość długo, wobec cze- 
go przerywiają mu często oklaski z ław jego klu- 
bu, a to dlatego, ażeby pozostało więcej czasu dla 
kontyngentu stronnictwa do dalszych budżetów. 
E. wicemarszałek Róg zwraca gię nawet do mar- 
szałka Sejmu, by nacisnął guzik z sygnałem świetl 
nym dla przerwania mówcy. Poseł Smoła jednak 
dalej mówi tak, że z kontyngentu Stronnictwa Lu- 
dowego pozostaje załedwie jeszcze 5 minut. 

(:) Poseł Żmławski (PPS) wygłasza bardzo ostre 
przemówienie, w którem m. in. wspomina o konfi- 
skacie sprawozdań prasowych z przebiegu wczoraj 
szej rozprawy brzeskiei w waszawskim Sądzie ape 
lacyjnym. 

Poseł Sanojca (BB) polemizował z'p. Żuławskim 
i z p. Rymarem, zarzucając temu ostatniemu, że 
otrzymał od matki księdza Wojciecha Bieleckiego. 
Salezjanina, zamieszkałego w Chaczawie w swoim 
czasie 2.000 dolarów į mimo upominania nie chce 
ich oddać. 

Na tem dyskusję przerwano, Jutro przemawiać 
będzie min, Pieracki. Pod koniec posiedzenia po- 
seł Rymar prosi o głos w sprawie osobistej, na cn 
mi» marszałek oświadcza. że otrzyma głos po za 
kończeniu dyskusji. 


rad dziala 


Prezydent Rzplifej przybył do Zakopanego 


(:) Zakopane. 8. 2. PAT. Dzisiaj w połndnie przy 
był do Zakopanego na parotygodniowy pobyt pocią 
giem z Warszawy p. Prezydent Rzpiitej prof. Igna- 
cy Mościcki. Pam: Prezydentowi towarzyszą Z 
Warszawy gen, Rowppert i adjutant mjr. Jurgiele- 
wicz, a od Krakowa wojewoda dr. Kwaśniewski 
szef wydziału bezpieczeństwa, p. Małaszyński, Na 
dworcu zakopiańskim bogato udekorowanym, powi- 
tali dostojnego gościa bawiący w Zakopanem inspe 
ktor armji, gen. dyw. Rómmel, dowódca O. K. V. 
gen, Łuczyński, starosta nowotarski Korniak, bur- 
mistrz Zakopanego Winmecki, dowódca garnizonu tu- 
tejszego pplk. dypl, Szydłowski, komendant sanato- 
rium wojskowego pplk. lekarz Chełmicx: i szereg 
wybitniejszych osób. Po powitanjach p. Prezydent 
mdał się samochodem do  Ssanatoriun woskowezo 
im. Marszałka Piłsudskiego, gdzie zamieszkał w spe 
cjalmie dla niego przygotowanych i przez tutejszych 
artystów malarzy udekorowanych apartamentach 
w tzw. „Dyrektorówce*. W sanatorium powitali 
p. Prezydenta |liczule bawiący w niem  karacjusze 
oraz Pluton I. p. Strzelców Podhalańskich. który za- 
ciągnął warte honorową. 


Dobre warunki Śnieżne w Tatrach 


(:) Zakopane. 8. 2. PAT. O iłe w samem Zakopa- 
nem po parodniowej odwilży 
nieszczególnie, o tyle w głębi Tatr, a więc tak na Ha 
li Gąsierricowej, jak i przy Morskiem Oku oraz w 
Dolinie Pięciu Stawów po dłuższych opadach Śnież 
nych pokrywa śniegu, wynosząca pół metra grubo 
ści stwarza znakomite warunki dla narcjarzy. Ob- 
niżenie się temperatury rokuie à} w samem Zakopa- 
nem opady Śmieżyje. 


Zaginieni Lwowianie 
odnaleźli sie! 


Zakopane, 8. 2. (G) Nadeszła tu dziś wiado- 
mość, że trzej członkowie lwowskiej Hasmo- 
nei, których zaginięcie w Tatrach wywołało 
powszechny niepokój, odnaleźli się. W drodze 
do Morskiego Oka przez Zawrat zabłądzili oni 

na stronę czeską i wobec fatalnej pogody za- 
l trzymali się w taintejszem schronisku. 


Rozwiązanie seimu pruskiego — 
pogwałceniem konstytucji 


Druga skarga rządu Brauna do trybunału Rzeszy 


Berlin, 8. 2. (Sch) Rząd pruski premjera 


Brauna wniósł dziś do trybunału Rzeszy w: 


Lipsku drugą skargę, w której występuje prze- 
ciw rozwiązaniu sejmu pruskiego. Skarga, o- 
bejmujyca 11 stron pisma maszynowego i ty- 
leż załączników, zwraca się przeciw rozwią- 
zaniu sejmu pruskiego. które uważa za no- 
gwałcenie konstytucji Rzeszy i konstytucji 
Prus, i w rezultacie domaga się unieważnie- 
nia dccyzji w sprawie rozwiązania sejmu pru- 


| skiego. Dalej żąda skarga stwierdzenia, że ko- 


misarzowi Rzeszy dla Prus nie przysługu; 
prawo wyznacząni»” nowych wyborów do sej 
mu pruskiego i że zarządzenie nowych wybo 
rów jest nieważne Skarga jest wszechstronnie 


| umolywowana i udokumentowana. Pozatem 
załączono do niej odpis przebiegu ostatniego 
| posiedzenia sejmu pruskiego, którego przed- 
miotem obrad był wniosek frakcji narodowo- 
socjalistycznej w sprawie rozwiązania sejmu. 


V. Papen organizuje 
hlok narodowy 


| (Berlin, £ 2. (PAT). „Deutsche Allgemeine 
| Zetiung* donosi że między poszczególnemi ugru- 
noewaniami prawicowem: toczą się rokowania, zmie 
"zające de utworzenia wspólnegc bloku w nadeho- 
| «zących wynorach 1% R h-rrgu W rokowaniach 
| cych wybitaą rolę udgryw. wicexanelere Y. Fa- 


warunki Śnieżne Są ; 


XU5 5) 
Nadużycia w zarządzie stawarzyszenia 
kompozylorów psiskich 
(Telefonem od naszego %orespondenia) 
Warszawa, 8. 2. (Sin) Niezwykle wrażenie 
w sferach artystycznych Warszawy wywołała 
wiadomość o uchwałe zarządu stowarzyszenia 
korąpozytorów polskich, mocą której uchwa- 
lono wykluczyć z stowarzyszenia znanego mu- 
zyka, kompozytora i wykładowcę prof. Piotra 
Rytlę, członka jury państwowej nagrody mu- 
zycznej, referenta muzycznego „Gazety War- 
szawskiej”. Prof. Rytlowi zarzuca się cały sze- 
reg nadużyć pieniężnych na terenie stowarzy- 
szenia. Nadużycia swe tłómaczy prof. Rytel 
niedopatrzeniem. Prof. Rytel, Lwórca szeregu 
kompozycyj, jest uczniem prof. Noskowskiego 
i Michałowskiego. Jutro zbiera się jury pań- 
stwowej nagrody muzycznej, którego czlon- 
kiem jest również prof. Rytel, niewiadomo za- 
lem, czy wobec zaszłych wypadków, weźmie 
udział w posiedzeniu jury. 


Nowaczyński skazany za obrazę 
posła M. Dąbrowskiego 


Warszawa, 8. 2. (Sin) Dziś w Sądzie Apela- 
cyvjnym toczyła się sprawa Adolfa Nowaczyń- 
skiego oskarżonego o obrazę posła Marjana 
Dabrowskiego, a to z powodu artykułu p. t. 
„Elita Krynicy“. W artykule tym Nowaczyń- 
ski zarzucał red. Dąbrowskiemu, że jest finan- 
sowany przez wrogów Polski, w których inte- 
resie leży podsycanie nienawiści dzielnicowej i 
wałka z Czechami. Nowaczyński został skaza- 
ny na 2 tygodnie aresztu, która to kara została 
umorzona na zasadzie amnestji. 

C ġġ 
KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABROWSKIEGO 


POWÓDŹ W ZAGŁĘBIU 

(:) Sosnowiec. 8. 2. PAT. Rzeki Zagłębia Czarna 
i Biała Przemsza oraz Brynica wylaty, pokrywa- 
jąc niżej położone obszary i zbierając się tu i Ów- 
dzie w piwnicach i suterenach. Rzeka Czarna Sim 
ga w Myszkowie pow, zawierciańskiego również 
wylała. Drogi prowadzące z Myszkowa do Ciszów” 
ki została na przestrzeni 200 metrów zalana, Ruch 
pieszy i kołowy wstrzymano. Również z powiatu 
olkuskiego donoszą o wylewach rzek- Mianowicie 
rzeka Biała Przemsza w Sławkowie zalała łąk. 
W niektórych domach niżej położonych istnieje oba 
wa wtargnięcia wody do mieszkań. Podięto odpo 
wiednie Środki zapobiegawcze. 


ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY W BĘDZINIE 

(:) Sosnowiec, 8. 2. (K) Wczoraj, około 5 popał. 
dokonano w centrum Będzina niezwyłde zuchwałe- 
go napadu rabunkowego. Do biura wolnego sidade 
soli przy ul. Kościuszki vis a vis poczty wszedł ja- 
kis zamaskowany mężczyzna, który stenoryzowa- 
wszy rewolwerem sjedzących tam urzędników, TOZ 
kazał: „ręce do góry!“ Pod groźbą rewolweru w 
rzędnicy usłuchali wezwania. Bandyta porwał zë 
stołu leżące tam banknoty w sumie 2.300 zł; bilon. 
który leżał obok na stole bandyta nie ruszył, mó- 
wiąc, iż ciężaru dźwigać nie będzie. Bandyta pov- 
wawszy pieniądze wybiegł na ułjicę, za nim Zać 
urzędnicy. Pomimo natychmiastowego pościgu rabuś 
zdołał zbiec. W związku z tym zuchwałym napadem 
policja powiatu będzińskiego przeprowadziła obła- 
wę, w wyniku której aresztowano 50 podejrzanych 
osób. 
ZZM 
pen. W skład bloku, występującego pod nazwę 
„Wspólnota chrześcijańsko-narodowa'* wejść mają: 
niemiecko-narodowi, partja ludowa,  chrześcijań. 
sko-społeczni partja chłopska, Landvolk i Stahl- 
helm. Partja ludowa wyraziła swoją zgodę o ile 
niemiecko-narodowi przyłączą się do bloku. W 
tym wypadku kandydatura Papena wysunięta z0- 
stałaby w okręgu westfalskim. 


Ofiara hiflerowskiego mordu 
kapfurowego 


(:) Berlin. 8. 2. (Sch) W Neuwerk koło Glad- 
bach-Rheydt w Nadrenii znaleziono ubiegłej 
nocy zwłoki zastrzelonego robotnika Essera. 
który w tych dniach wystąpił z partii hitlero- 
wskiej į przeszedł dc komunistów. Policja sa- 
dzi. że chodzi o mord polityczny, dokonany 
przez dlawnyci (towarzyszy partyjnych Z8Imor 
dowanere 


— 


POŻEGNALNY WYSTĘP IDY KAMIŃSKIEJ 


Dziś we czwartek w sali Bolońskiego nieodwo- 
łalnie ostatni występ czołowej artytski sceny ży- 
dowskiej Idy Kamińskiej z jej zespołem w sztuce 
„My kobiety“ (Sprawa Moniki). Mimo nadzwy- 
czajnego powodzenia, lda Kamińska nie może prze 
ałużyć swego pobytu w Krakowie z powodu enga- 
gement do Wilna. Sala Bolońskiego wypełni się 
niewatpliwie dziś po brzegi publicznością, która 
pożegna się z Idą Kamińską w sztuce. odnoszącej 
wszędzie tak niebywały sukces. Na przedstawie- 
nie tò ceny są wyjątkowo niskie od 49 „r do 1.59 
zł Przedsprzedaż cały dzień w kasie sali Boloń- 
skiego. Początek 8'30 wieczór. 

——o8o— 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w2 czwart:k o godz. $'45 wiecz. operetka 
„Dus głlikliche majdł”, która cizszy cię niezwy- 
tlem powodzeniem, dzięki swej melo lyjności, in- 
teresującej treści i wysokiemu poziomowi artysty- 
cznemu wykonawców. Bilety w cenie zniżonej, w 
przedsprzedaży u firmy A. Fischhab. Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
we czwartek i jntro w piątek wieczorem na przed 
stawieniu po cenach zniżonych, powtórzenie ko- 
medji Zygmunta Kaweckiego „Teatr zaliny". 

— „ROMANS“, sztuka w trzech aktach z wstę- 
pem i zakończeniem według Edwarda Sheldona, 
w zupełnie nowem opracowaniu litarackiem i sce- 
nicznem dyr. Osterwy, ukaże się na premjerze w 
sobotę bież. tygodnia. Główne postacie sztuki od- 
twarzają pp.: Zofja Jaroszewska, dyr. Juljusz O- 
sterwa i Ludwik Ruszkowski. 

— 0 „ROMANSIE“ SHELDONA wygłosi przed- 
premjerowa prelekcję p. Ludwik Krzyżanowski, 
w Kollegjum Wykładów Naukowych, dziś o godz. 
7 wieczór. 

— „MADEMOISELLE", świetna współczesna ko 
medja Jakóba Deval'a dana będzie po raz pierw- 
szy na popołudniowein przedstawieniu po cenach 
zniżonych w niedzielę 

— GOŚCINNY WYSTĘP ADY SARI Ww „0PO- 
WIEŚCIACH HOFFMANA“. Znakomita artystka 
F Ada Sari wystapi gościnnie w poniedziałek wie 
czorem w operze Jakóba Offaabacha „Opowieśn 
Hoffmana“ 

— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEA- 
TRU IM. J. SŁOWACKIEJO0 POD HASŁEM „U- 
BRALEM SIĘ W COM TA MIAL“ odbędzie się w 
sobotę, przyszłego tygodnia dnia 18 bm. w salach 
Starego Teatru. Komitet Reduty czyni przygoto- 
wania, aby tegoroczna zabawa artystów odpowia- 
dała najwybredniejszym wymaganiom. 

— SZKOŁA MUZYCZNA STSINA, Mikołajska 
32. W sobotę 11 bm. 7 wiecz. prelekcja prof. dr. 
Reissa z Fistorji muz, z bogata ilustracją muzycz- 
ra — Udział biorą: prof. Ch.niel- Tryczyńska 
śpiew; łapicka, Steinowa fortzpjan; pp.: Ver- 
siandig. Bliihbaum, Finkelperl skrzypce 

— J. ALTER, znakomity śpiewak- tenor, nadkaa 
tor z Hannoweru, wystąpi w Krakowie dziś we 
czwartek 9 bm. w Starym Teatrze z jedynym kon- 
teriem, na którym wykona szereg „ieznanych u 
nas aryj oratoryjnych, synagozalnych oraz pieśni 
ludowych i chasvdzkich. 

— ZA, CZY PRZECIW „WIADOMOŚCIOM LI- 
TERACKIM*?> Staraniem „Litartu* odbędzie się 
w sali Kopernika (62) na Uniwersytecie Jag w 
sobotę 11 bm. o g. 7 wiecz. wieczór dyskusyjny pt.: 
Za, czy przeciw „Wiadomościom Literackim". Mó 
wią: Zbigniew Grabowski, Tadeusz  Kudliński, 
Jslu Kurek i Adam Polewka. , 

TEATR IDY KAMIŃSKIEJ 
(sala Bołońskiego) 

Czwartek 830 wiecz.: „My kobiety” 

TEATR IM. .) SŁOWACKIEGO 

Czwartek 8 wiecz.: „Teatr Kaliny“. 

Piątek 8 wiccz: „Teatr Kaliny". 

KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKRI 

Czwarlek 845 wiecz.: „Dus glikliene majat (cc- 
ny zniżone). 

REPERTUAP KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Trader Horn“ (W S. Van Dyke) 
APOLLO: „Białe szaleństwo“ (L Riefensiah'). 
ATLANTIC: „Bezdomni“ (Draga w życie). 
BAGATELA: „Bazdomni* Droga w życie). 
DOM ŻOLNIERZA: „Zbrukana lilja" (Corinna 


Griffith). 

PROMIEŃ: „Parada miłości* (Jeannette Mac 
Donald. M Chevalier). 

SŁOŃCE: „Bezimienni bohaterowie" (Marja 


Bogdz. Brodzisz. Bodo, Jaracz). 
SZTUKA: „Raj podlotków Anny Ondra). 
WANDA .10 procent dla mnie" 
UCIECHA: .Wiktorja i jej huzar* ‘Iwan Petro 
wicz | Ernest Verebes). Muzyka Pawła Abrahama. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 10. II. 1933 


| 


Tysiące emocji i zachwytu daje 
nam cudowny arcyfilm p.t. 


BIAŁE SZALENSTWO 


Nr. 41 


m M 


W rol. gł. piękna, słynna sportsmanka 
Leni RIEFENSTAHL i znamy sym 


białych gór Hannes SCHEIDER, oraz elita najsłynniejszych narciarzy Kuropy w teatrze „APOLLO* 


Nz c jo 0 o o w | o a ‚M< O ēra 
PORANEK: w sobotę 11 bm. o godzinie 3-ej popoł. w niedzielą 12 bm. o godzinie 11:20 przedpoł. „BIAŁE 


SZALEŃSTWO“. Ceny miejsc po 50 gr, 1'— Zł i 150. 


Ciekawostki palestyńskie 


(Z prasy palestyńskiej) 


NOWA KOLONJA IM. BRANDEISA. 

() W Wadi Hawarit wydzielono 483 dunamy 
ziemi celem założenia kolonji imienia  Brandeisa. 
Środki potrzebne do skolonizowania tej osady o- 
bliczonej na 120 osób zostały dostarczone przez 
samego Brandeisa. Gospodarstwo każdego osad- 
nika obejmuje ogród warzywny, mały pardes. 
dom, obeimujący pokój 1 kuchnią oborę i kurnik. 
Przy kopariu studni w osiedlu Brandeisa użyto po 
raz pierwszy maszyny zakupionej niedawno za 
sumę 24.000 dolarów. Maszyna ta. systemu ame- 
rykańskiego, pozwała na wiercenie studni w znacz 
nej głębokości. W Wadi Hawarit. znaleziono wo- 
dẹ w głębokości 52 metrów. W Jawneel (Galilea! 
wiercono studnię do głębokości 86 metrów. Ma- 
szyna zezwala na jeszcze głębsze wiercenia. 


CHRZEŚCIJANIE SŁUCHACZAMI UNIWER- 
SYTETU HEBRAJSKIEGO. 

(I) Często w Palestynie do szkół hebrajskich 
uczęszczają także chrześcijanie. Znane gimna 
zjum „Herzlija“ w Tel Awiwie liczy kilkunastu 
uczniów-chrześcijaa władających oczywiście od- 
powiednio językiem hebrajskim, który je t języ- 
kiem wykładowym w tej szkołe. Do żydow kici 
szkoły rolniczej w Mikwe-lzrael uczęszcza kilku 
uczniów arabskich. Ostatnio na Uniwersytet He- 
brajski w Jerozolimie wpisało się kilku nie-żydów 
Wśród nie-żydów znajduje się jeden Arab z Je- 
rozolimy, który przy egzaminie wstępnym wyka- 
zał podobno świetną znajomość języka hebrajskie 
go. Arab ten zapisał się na orjentalistykę. Poza- 
te zapisał się pewien chrześcijanin z Kowna na in- 
stytut judaistyczny. Podobno ma to byś przyszły 
inspektor szkół hebrajskich na Litwie. Zapisała 
się również na judaistykę pewna chrześcijanka z 
Helsingsforsu, która w swojej ojczyźnie ukończyła 
już uniwersytet a obecnie na Uniwersytecie He- 
brajskim pragnie uzupełnić swoje wiadomości z 
dziedziny literatury hebrajskiej. 


POMYŚLNY SEZON POMARAŃCZOWY. 

(!) Obecny sezon pomarańczowy w Palestynie 
jest nader pomyślny. Ceny pomarańcz na rynkach 
angielskich i niemieckich są stosunkowo wysokie. 
Wedle obliczeń kolonistów żydowskich. zbiory te- 
goroczne dadzą ogółem cztery miljony skrzyń, w 
tem ponad dwa miljony skrzyń z pardesów będą- 
cych w posiadaniu Żydów. Z Hiszpanji nadeszły 
do Palestyny wiadomości, że wskutek mrozów. 
szczególnie w Kastylji należy oczekiwać czaso- 
wej przerwy w eksporcie pomarańcz z Hiszpanii. 
Dla pomarańcz palestyńskich otwierają się wsku- 
tek tego nowe horyzonty. 

Rząd przeprowadza bardzo ostrą kontrolę po- 
marańcz palestyńskich. Niedawno polecił rząd 
zmiszczyć dziesiątki tysięcy krzewów pomarańczo 
wych wykazujących degenerącję w północnych o- 
sadach arabskich. 

Pomarańcze palestyńskie osiągnęły w Liver- 
poolu cenę 11 do 15.8 szylingów. w Niemczech — 
cema za skrzynię wynosi 5 do 9.25 marek. 


JESZCZE O OKRĘCIE ŻYDOWSKIM KARMEL. 


(1) Niedawno powrócił do Hajfy z podróży da 
a 


Egiptu pierwszy okręt żydowski „Karmel“. Okręt 
zwiedzili dziennikarze palestyńscy a w wyniku tej 
wizyty prasa pałestyńska zamieszcza następują- 
ce szczegóły: Karmel może przewozić 300 ton to- 


| warów. Kapitanem je.t syn znanego sjonisty TO- 


syjskiego, Chodorow. Na okręcie pracuje tylko. 
pięciu marynarzy żydowskich. Resztę stanowią 
nie-żylzi. Okręt kursuje narazie między Palesty- 
u} Egiptem i Cyprem. Transportuje głównie pro- 
dukty fabryki „„Szemen*, Towarzystwa chemicz- 
nego (własność lorda Melchetta) i Towarzystwa 
eksploatacji Morza Martwego. Okręt jest stosun- 
kowo mały. ale zaopatrzony jest we wszystkie u- 
rządzenia obniżające do minimum możliwości usz- 
kodzenia towarów. Towarzystwo, w którego po- 
siadaniu znajduje się „Karmel“ zamierza w naj- 
bliższym czasie zakupić większy okręt o pojem- 
ności 1000—1200 ton dła przewożenia towarów i 
podróżnych. Letnią porą zamierza towarzystwo 
urządzać wycieczki do krajów okolicznych ną 
„Karmelu“. 


REKORDOWY ROK. 

(1) Jak się okazuje. ubiegły rok był rokiem re- 
kordowym w dziedzinie ruchu budowlanego w 
Palestynie i przewyższył nawet rok 1926. uzna- 
wany dotąd za rekordowy. W Tel Awiwie zbulo- 
wano w roku 1929 nowe domy na obszarze 29,000 
metrów kwadr. W roku 1930 zabudowano 44.000 
m. kw., w roku 1931 — 66.000 m. kw.. w dz'ewię- 
ciu miesiącach roku 1932 zabudowano ogółem 
74.000 m. kw. Szczególnie intensywny rozwój wy- 
kazuje północna część miasta. — Także w Hajfie 
ruch budcewlamy przybiera na sile. Szczególnie roz 
budowuje się w szybkiem tempie „Hadar Hakar. 
mel. W roku 1932 zabudowano obszar 24.000 m 
kwądr. 


ILU LEKARZY JEST W PALESTYNIE. 

(I) Wedle statystyki rządowej |liczba lekarzy 
żydowskich w Palestynie wynosi obecnie 466, 
liczba lekarzy nieżydowskich wynosi 207.  Nef- 
większa liczba lekarzy żydowskich skupionych 
jest w Tel Awiwie. Kwalifikowanych położnych 
jest 28 Żydówek i 11 nie-Żydówek. niekwalifiko- 
wanych po wsiach arabskich jest 1175; w tem za- 
ledwie 10 Żydówek. 


JAK SIĘ BAWI PAŁESTYNA. 


Na jeden jedyny występ przybył do Palestyny 
Szaljapin. Koncert jego odbył się w Jerozolimie. 
przyczem zorganizowano specjalne wycieczki z 
Tel Awiwu do Jerozolimy. W Jerozolimie, Tel A- 
wiwie i Hajfie występuje znany tenor Smirnow. 
Zapowiadane są również występy znanego kantora 
Rosenblatta, który w najbliższym czasie przybywa 
do Palestyny. Własnemi siłami urządza jiszuw pa- 
lestyński kilka koncertów na cele dobroczynne. 
„Habima objeżdża obecnie kolonje ze sztuką Sza- 
loma Alejcherma „Amcha”. 

Z filmów granych obecnie w Palestynie warto 
podkreślić „Martwy dom“ produkcji Sowkino, o- 
bok wielu znanych u nas filmów. W Tel Awiwie 
czyni się już gorączkowe przygotowania do karna 
wału pierwszego (Ad!oja la). 


Bóika na cmentarzu o pogrzeb 
dziecka sztundysty 


(1) Wieś Wańkowice pod Rudą stała się ostatnio 
tercnem nicbywałych awantur na tle waśni wy- 
znaniowych. 

Ubiegliego tygodnia zmarło w Wańkowicach 
dziecko wyznawcy sekty sztundyzstów, ochrzczone 
w swoim czasie „z wody“ nie przez księdza, lecz 
przez ojca, stosownie do zwyczaju sztundystów. 

Ponieważ był to pierwszy wypadek śmierci 
sztundysty, ludność grecko- katolicka wsi zakwe- 
stjonowała prawo pochowania zwłok na cmenta- 
izu katolickim Rozpoczęto pertraktacje. 

Ktoś poradził rodzicom dziecka pochować je na 
cmentarzu t zw cnolerycznym. jednakowoż dwór 
na którego *terytorjum znajduje się tên _mentarz, 
nie pozwolił 


Wyznawcy sztundyzmu w liczbie dwudziestu kil 
ku, stając w obronie bezradnego ojca zmarłega 
dziecka, wystąpili gromadnie do władz policyj- 
nych z żądaniem interwencji. 

Pertraktacje policji z parochem vie dały rezul- 
tatu. 

W odpowiedzi oświadczyli katolicy, iż nie do- 
fuszczą do pogrzebania sztundysty na cmentarzu 
katolickim, chociażby miało dojść do rozlewu 
krwi. 


Celem poparcia tego stanowiska zorganizował 


się oddział ze 150 uzbrojnych ludzi, którzy dniem. 


i nocą trzymają straż dokoła cmentarza, by nie 
dopuścić do pogrzebu 

Awantury i bójki między sztundystami a kato- 
likami trwają bez przerwy. 
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Dyr. PUWF-u płk. Kiliński o Makkabiadzie 
w Zakopanem i ruchu Makkabi 


Wywiad naszego specjalnego wysłannika 


($) Dziennikarze są okropnymi ludźmi. Spokoju 
nie dają nawet na bankietach, rautach i przyię- 
ciach. Cóż robić? Czasem nie można się dostać 
poprosu do iakiejś osobistości, więc czyha się 
na każdą sposobność: 

Dyr. PUF-u. płk. Kiliński — jest jako kierow- 
aik Państwowego Urzędu Wychowanią Fizycz- 
nego i Przysposobienia Wojskowego z racji swe 
go stanowiska osobą o największej odzowie- 
dzialności, ale także miarodainej decyzji. dla 
wszystkich prawie spraw, związanych z kwe- 
sta wychowania fizycznego i sportu w Polsce. 
Toteż jego enuncjacje mają niezwykłe znacze- 
aie, a każde słowo idzie na wagę złota. Odno- 
szenie się płk. Kilińskiego do ruchu sportowego 
Żydowskiego jest rzeczowe I sympatyczne Pa 
trzy się on na sport żydowski i organizacię 
„Makkabi“ z punktu widzenia interesu państwo- 
wego I sportu polskiego, jako całości, a rozumie 
także nasz specyficzny nastrój i zadania naro- 
idowe żydowskie, aby tylko nie kolidowały z 
Ipaństwowemi i harmonizowały z ogólną pracą 
Ilwychowania fizycznego w pańswie polskiem. 

i Korzystam więc ze sposobności podczas uro- 
Iczystości rozdania nagród w ubiegłą niedzielę 
w nocy w sali „Morskiego Oka“ i po uskutecz- 
|uieniu formalności przystępuję do stolika pik. 
iKiliskiego, witam się z nim i mnymi panami 
loficjalnymi i proszę o dorywczy wywiad dla 
„Nowego Dziennika“. 

" Płk. Kilińskiego znam od kilku lat i ođbyiem 
z nim szereg konierencyi w Warszawie, Krako- 
wie, Krynicy etc. w sprawach swego czasu gło- 
Knych i zasadniczych sporm żydowskiego z ra- 
nienia żydowskiej Rady Wychowania Fizycz: 
mego Rzplitej Poiskiej, 

| — Panie pułkowniku — zaczynam — nie będę 
anżył, tylko kilka krótkich pytań zadam. Co 
pan sądzi o odbytych Igrzyskach żydowskich w 
Zakopanem? " 

— Muszę przyznać, że impreza miała wyiląte 
kowego pecha. Stan pogody był tak anormalny. 
Re nawet najlepsza organizacja ! mtencja mia- 
tyby trudności w realizacji. Mimo to jest dla 
mas. dla sportu polskiego, dla państwa polskie- 
go, wielką satysfakcją, że po zdobyciu pierw- 
szego miejsca na letniej Makkabiadzie w Pak- 
stynie, żydowskim sportowcom Polski przyzna- 
bo organizację Igrzysk żydowskich zimowych 
i żo także m w Zakopanem polscy Makkabeu- 
sze zdołali w ciężkich warunkach i po walce 
zdobyć zaszczytne pierwsze miejsce pumktacyj- 
ne, tak liczne nagrody. a tem samem roznieść 
sławę sportu polskiego po całym Świecie. Ze 
stanowiska państwowego wyczyn ten żydow- 
skich naszych sportowców jest znacznej wagi, 
i zwyciestwa na obu Makkabjadach. tak w Tel 
Awiw. jak i w Zakopanem. nadaa polskiemu 
sportowi wielki splendor. My też rozumiemy 
znaczenie tej pracy organizacji Makkabi i takich 
imprez igrzyskowych żydowskich i udzielamy 
im odrowiedniego poparcia. 

— Jak się pan zapatruie — panie dyrektorze 
— na sport żydowski wogóle? 

— Uważam pracę żydowskiego ruchu i orga 
nizacyj sportowych za niezwykle ważną. spo 
łecznie I narodowo. Dawniejsze cherlactwo ty- 
powe żydowskie mija. Na zawodach żydow 
skich widzimy teraz tysłące zdrowych i silnych 
Żydów. oo ma także dla państwa znaczenie z 
puńiktu widzenia obronnego i obywatelskiegc 
Do tego usuwania ziegenerowanego typu fizy 
<cznego — żydowskiego — przyczynia. 


się również zmienione mocno warunki życia, 
które są obecnie znacznie higieniczniejsze i zdro 
wotniejsze. W każdym razie konstatuje wybitne 
poprawienie fizycznej struktury typu żydow- 
skiego. 

— Jakiego — w konsekwencji uznania zna- 
czenia sportu żydowskiego wogóle, a w szcze- 
gólności wielkich imprez żydowskich sporto- 
wych, także dla państwa polskiego i sportu pol- 
skiego, — zamierza pan, panie pułkownikw. oraz 
PUWF. udzielić poparcia temu żydowskiemu 
ruchowi sporiowemu w Polsce? 

— Pańskie pytanie jest ciężkie do załatwienia. 
Narazie jest nasza pomoc dorywcza, a symnpatja 
dla pracy żydowskich sportowców wyraźna i 
stała. Na uzyskanie poparcia odpowiedniego 
potrzebne są cyfry i należycie opracowany 
program pracy. Nasze ustosunkowanie się do 
organizacji „Makkabi“ i Towarzystw żydow- 
skich sportowych zależne jest tylko od przed- 
stawienia zakresu i jakości pracy. dokonanej i 
dokonać się maiącej, oczywiście w ramach mo- 


OE 


i lepiej sprecyzowane. tem skuteczniej i szyb- 


ciej może przyjść Nasza pomoc i poparcie. — 
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KKABIADY 


Odwoluję się chwilowo do sprawozdania moje- 
go z działalności PUWF-u. złożonego na Nax- 
kowej Radzie Wychowania Fizycznego, ogło- 
szonego zresztą w czasopiśmie „Wychowanie 
Fizyczne”, gdzie najdokładniej zdałem również 
sprawę ze stosunku naszego do sportu żydow” 
skiego, omówiłem pracę i znaczenie tegoż dia 
państwa i sportu polskiego. I w dyskusji nie pod 
niósł się najmniejszy głos zastrzeżenia, Wynika 
z tego. że pracę Żydów na terenie wychowania 
fizycznego uznajemy. 

Podziękowałem płk. Kilińkiemm za wywiad. 
To. oo powiedział, wystarczyło mnie, a myślę» 
że także przywódcom i działaczom obecnym 
żydowskiego sportu. Nie chciałem przypominać 
dyr. PUWF-u, że ieszcze z początkiem 1929 T- 
wniosła żydowska Rada Wychowania Fizycz- 
nego drogą memoriału i konierencyj rzeczowo i 
konkretnie opracowane plany i projekty pracy» 
że także później Centrala Makkabi w Warsza* 
wie również poczyniła poważne kroki w tym 
kierunku i że wtedy spotkała nas w obu wypa* 
dkach odmowa. mimo, że wówczas środki były 
znaczniejsze do dyspozycji PUWF-u. Cieszyć 
się zatem należy, że nastąpiła poniekąd zmiana 
w zapatrywaniach i ustosunkowaniu się do ży” 
dowskiego sportu. A to. przyznać należy, zdzia- 
łały właśnie urządzone Maktabiady i propa” 
ganda masowa w społeczeństwie żydowskiem 
i nieżydowskiem, w Polsce i zagranicą, Niechaj 
więo czynniki miarodajne skorzystają z powyż* 
szych wwag i deklaracyj dyr. PUWF-u. (hl) 


Rola Palestyny w sporcie żydowskim 


Rozmewa naszego specjalnego wysłannika sa Igrzyskach w Zakopanem 
z Drem jedlinem z Hajfy 


$ Zapoznawszy się przy pomocy Dra Rosen- 
fełda z Berlina z lekarzem Drem Jedlinem z Hai 
fy, pragnąłem usłyszeć z ust autentycznego Pa- 
lestyńczyka, jak i oo myśli o pracy „Makkabi“. 
Więc na stojąco, z notatnikiem w ręku. kreślę 
kilka dorywczo podanych mi myśli jedynego 
mieszkańca Palestyny, obecnego na zimowej 
Makkabiadzie w Zakopanem. 

— Jak tam wyglądamy w Palestynie z mchem 
„Makkabi? — pytam. 

— Jestem zawodowo bardzo zajęty — powia- 
da mój rozmówca — i nie wiem, czy moja 0r- 
jentacja i informacja będzie Panu wystarczają- 
ca. Mogę stwierdzić, że mch i praca Makkabi w 
Palestynie poczynity olbrzymie postępy od 
czasu Makkabjady w 1932 r. i jeszcze bardziej 
posma się naprzód. gdy usumięte zostaną dyso- 
nanse, powstałe jeszcze przed i na samej Makka 
b'adzie w Tel Awiw, między sportowcami ro- 
botniczymi i Makkabistami. Stosunki się pod 
tym względem bardzo poprawiły i Zaniedłngo 
dojdzie na tym terenie do współpracy, a wtedy 
rozwój sportu żydowskiego w Palestynie bę” 
dzie wielki. Jest to już ty'ko kwestją czasu. 

— Czy prawdziwą jest wiadomość. podana 
przez pewną część prasy palestyńskiej (Haarec) 
że lord Melchett buduje własnym kosztem wiel- 
ki „Dom Makkabi* w Jerozolimie? 

— Jest coś na rzeczy, ale *ylko połowa jest 
prawdą: Ma się budować „Dom Makkabi“ ale 
nie wyłącznie za pieniądze Melchetta Ma on u- 
dzielić tej sprawie swego zasadniczego. repre- 
zentatywmego poparcia- 

— Czy jest coś konkretnego w pozłoskach o 


źliwości obecnych. Im cel i środki są wyraźniej 


! palestyńskim sportowcom i znajomym. 


starcie reprezentacji Palestyny na Olimpiadzie 
w 1936 r.? 

— Tych spraw nie znam dokładnie i fachowo. 
O ile jednak wiem, to przyjęcie organizacji Wełt 
verbandu Makkabi do Międzynarodowego Ko- 
mitetu Olimpiiskiego jest narazie przynajme e; 
niemożliwe. Kolidowałoby to ze Związsami pań 
stwowemi. W ruchu sportowym ogóknym stosuje 
się zasady państwowe, a nie narodowościowe. 
Gdzie to jest identyczne, tam jest dobrze, gdzie 
zaś lie jest przykro, ale niema rady: W Pale" 
stynie sport tworzą Żydzi; powiedzłałbym Ra- 
wet, że narazie tylko Żydzi mimo swojej mniej- 
szości. Jeżeńby się dopuścito Reprezentację Pa- 
lestyny do udziału w Olimpjadzie berfńskiej 
1936 T., to faktycznie byłaby ona złożoną Ze sa% 
mych Żydów. Może to jest nawet droga do re 
prezentowania żydowskiego sportn ma Olimpia” 
dach. Ale sport w Palestynie i poziom jego ży- 
dowskich Sportowców nie dorównuje jeszcze 
żydowskiemu sportowi w krajach rozprószenia- 
i dlatego ten problem jest ciężki. Trzeba narazie 
pracować, a czas przyniesie jnż rozwiązanie tej 
kwestii. 

— A iak się panu komsyljarzowi podobają nā- 
sze Igrzyska w Zakopanem? , 

— Uwzględniając niesprzyjające stosimk! a% 
mosferyczne, to — poza pewnemi mamcamenta* 
mi organizacyjnemi — uważam. że propagando- 
wo spełniła ta Zimowa Makkabjada poniekąd 
swe zadanie- i 

Żegnam Dra Jedlina (Lwowianina z urodze- 
nia) i dziękując mu za informacje, oraz za zapro 
szenie do Hajfy, proszę o oddanie ae 

p 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzym amv 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pism 
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LES. Franciszek Józeć i... Daszyński 
świętą triumfy w teatrze 


List z Wiednia 


$ W wiedeńskim liście teatralnym Dra 
Szymona Wolfa, ogłoszonym przez nas 
w mumerze z 4 b. m., była już pokrótce 


mowa o sztuce Duschmsky'ego, o które: 


pomżeł zamieszczamy dłuższy feileton. 
Red, 

Szalony kryzys gospodarczy najbardziej daje 
się Austrjj we maki. Szczególnie Wiedeń dziś 
jęczy w okowach przesiienia Tysiące i tysiące 
mai'szczonych egzystencyj, niezliczona ilość samo 
bójstw. nad któremi się już przechodzi. jak nad 
naizwyklejszą rzeczą. do porządki dziennego. 
szalona masa bezrobotnych i setki tysięcy ludzi 
bez naimniejsze!' nadzieji lepszego jutra: Tak 
dziś przedstawia się w miasto. które kiedyś 
iako stolica potężnego mocarstwa Habsburgówv- 
tętniło impulsywnem życiem. przepojone rado 
ścią. muzyką i śpiewem sytych i zadowolonych 
tłumów. 

Nic dziwnego więc, że nikt dziś tu nie chce 
myśleć o niepewnej przyszłości, że każdy za- 
pomnieć pragmie o grozie dzisiejszych chwil. a 
karmić się raczei mirażami przeszłych czasów. 
Jakaś dziwna tęsknota ogarnęła nagle cąły pra 
wie Wiedeń, Za temi czasami. w których stary 
cesarz kierował losami wielkiego państwa. Szu 
kają masy zapomnienia i „chwytają się“ w 
swcin beznadziejnem położeniu... przeszłości. — 
Habsburgowie. o których tu mmiemaro. że na 
zawsze znikli z wiedeńskiego liorvzontu. nagle 
sie znowu ziawili. Na scenach wiedeńskich te- 
atrów. 

Teatr, który chce dziś we Wiedniu liczyć na 
kasowe powodzenie, zmuszony iest dawać tłu- 
mom miraże niedawnei przeszłości „Chwyci!!* 
się więc autorowie, a nawet operetkowi kompo 
zytorzy osoby ostatniego „przedwojennego“ ce- 
Sarza Austrji, i dziś zachwyca się w teatrach 
publiczność każdym epizodem z życia Franc 
szka Józefa... 

Chwilowe cieszy się sztwka Ryszarda Dur 
szhinsky'ego „Franciszek Józef L“ (obrazy Z 
jego życia) największym sukcesem. 

Szesnaście lat minęło od chwili śmierci tego 
cesarza. Zbyt mały to dystans, by historycznie 
osądzić tego człowieka. który dziesiątki lat u 
steru stał potężnego państwa. znaidował się na 
rograniczu dwóch światów. Zbyt starym był. 
by mógł zrozumieć pierwsze błyski nowego 
świata. a był otoczony zbyt silną siecią kliki 
dworskiej, by w zupełności zrozumieć mógł ten 
„dawny“ świat. Samotny, borykał się ze swym 
losem, który mu ciosów nie szczędził: Brata 
stracono w Meksyku, siostrę strącił podczas po 
żaru teatru. syn popelnia samobójstwo. żonę 
zamordowano... Cesarz jednak zbyt wierzył w 
swoie boskie posłannictwo. by go ciosy złamać 
mogły. Od wczesnego ranka do póznego wie- 
czora był przy biurku i pracował. Zdawało mu 
się. że pracuje dla szczęścia „swych“ narodów -.: 

Życie tego popularnego cesarza przedstawia 
Duschinsky w kilkunastu obrazach: Od ery hra 
biezo Badeniego aż do podpisu cesarza na no- 
ce wojennej. Niełatwą rzeczą było dla autora 
przedstawić zdarzenia historyczne. których nie 
leden bohater jeszcze żyje- Przyznać trzeba, że 
autor z niezwykłym kunsztem wybrnął £ tego 
zagadnienia. Z drugiej strony nie razi sztuka ani 
monarchistów, ani republikanów. Gdy osoba ce- 
sarza jest nieco idealizowana. to z drugie: stro 
ny cieszą się socialiści mowarmi Wiktora Adle- 
ta i niezwykłym temperamentem mlodego po- 
sła Daszyńskiego. którego autor również na 
scenę wprowadza. 

Oto widzimy parlament austriacki z czasów 
Badeniego. Prezydentem zaś parlamentu est ró 
wnież Polak: Abrahamowicz. Słyszymy dysku- 
sje. widzimy walki parlamentarne; tu Niemcy 
walczą przeciw Czechom. Polacy walczą z Ru- 
sinami. a najwięcej temperamentu okazuje mała 
ieszcze grupa socjalistów z Daszyńskim na cze- 


ŻE A WE WE. WOW WN TOWAR GEO 


le, którego niezrównaną wprost kopię odda,e 
zmakomity aktor Schweikart. Nieiednokrotnie 
oklaskuje też publiczność Daszyńskiego, o któ- 
rym niejeden bywalec zebrań dawnego parla- 
mentu austrjackiego wspomina. jako o najlep- 
szym i najbardziej ciętym mówcy. Widzimy 
wśród innych znanych i znakomicie oddanych 
polityków, iak hr. Gołuchowskiego, hr. Stupni- 
uikiego, Schónerera. też Luegera na scenie. któ- 
ry się o Daszyńskim wyraża, że ten młody po” 
lityk nie ma u niego Znaczenia, ponieważ jest 
socjalistą i... Żydem. A gdy Luegerowi zwraca 
Się uwagę. że Daszyński nie iest Żydem, odpo- 
wiąda: „Ja sam oznaczam, kto jest Żydem, a 
kto niel..-* Na takim poziomie obracały Się ob- 
rady i bógki parlamentu austrjackiego. 

Tu znowu widzimy cesarza. Audjencie, obra- 
dy koronne, dymisje gabinetów, cesarzową El- 
Zbietę. tę n'eszczęsną kobietę. która zdala od 
wszelkiei polityki o poezji śniła i o swym uko- 
chanym poecie Heinem. Widzimy przyjaciółkę 
oesarza, dziś jeszcze żyjącą Katarzynę Schratt, 
która od czasu do czasu odrobinę prawdy przy- 
uosi cesarzowi ze świata, od którego odcięty 
jest murem kamarylli dworskej. Widzimy Fran- 
ciszka Józefa. jako cesarza. na którego barki 
los złożył olbrzymi ciężar i widzimy go jako 
cierpiącego człowieka z którym każdy współ- 
czuwać musi. 

Tu znowu Franciszek Ferdynand, który z utę- 
skmeniem oczekuie objęcia władzy. Despotycz- 
ny. malostkowy, knujący już oddawna plany 
wojny z Serbja, mając swego zausznika w sze 
fie sztabu generalnego, Hótzendorifie niejedno- 
krotnie chciał nakłonić cesarza do wypowiedze 
nia wojny Serbji lub Włochom ale cesarz nie 
dał się żadnym sposobem do 'ego nakłonić. Aż 
wreszcie hrabiemu Berchtoldowi to się udaje. 
Intrygą i nieprawdziwem przećstawieniem bie- 
gu wypadków. udaje się Berchtoldowi zyskać 
podpis cesarza. którym Austria Serbii wypowia 
da wojnę 

Tragiczną jest chwila położenia podpisu przez 
cesarza, Chwila ta początkiem była końca wiel- 
kiego cesarstwa.. „Bóg Świadkiem że ia te 
woiny nie chcialem“. Temi słowami. wypow e- 
dzianemi przez cesarza, który przeczuwał nieu- 


niknioną tragedię, kończy Duschirnsky swcią 
sztukę. 
Artyści teatru Reinhardta grają wspólnie tę 


sztukę z artystami „Volksteatru*. Znakomity ar 
tysta Edthofer jako Franciszek Józef dał nie 
zrównaną wprost kreacię. Wierzono w jego rta- 
dość i wierzono jego bólowi. 

Należałoby wymienić nazwiska kilkudziesięciu 
artystów, by nikomu nie uczynić krzywdy. Ka- 
żdy z nich przyczynił się do niebywałego suk- 
cesu sztuki Duschinsky'ego. „Franciszek Józef 
L“ długo będzie żył na deskach Raimundteatru. 

Ludność Wiednia, zrozpaczona obecnem sto- 
Ssunkami. szwsa zapomnienia w mirażachh „zło 
tej“ przeszłości i oklaskuje starego cesarza i- 
młodego. pełnego temperamentu posła -galicyi- 
skiego“ Daszyńskiego. O tych czasach Wedeń 
zapomnieć nie może. Wiedeń Śni o przeszłości 


Dr- Józef Finkelstein 


NANa 


ŚWIADEK. 


Malarz M. kupił sobie stare auto. Kiedy po zło- 
żeniu egzaminu szoferskiego urządził sobie pierw- 


szą wycieczkę, znikł na cały tydzień. Gdy się 
znowu pojawił, pytano go o przeżycia. 
— Nie zdarzyło się mie specjalnego Tylko 


pierwszego dnia zjawia się nagle na .zosie uaprze- 
ciw samochodu mała gąska. Byłą taka żółciutka 
itak cała dygotała, gdy mój samochód ku niej pę- 
dził. Powiedziałem :obie w duchu: To biedne zwie- 


10 łuiego br. mija 10 lat od zgonu światowej sła- 
wy fizyka niemieckiego Wiłhelma Konrada v. 
Roentgena. W r. 1895 odkrył om promienie X — 
jak je nazwał, — a które później nazwano jego 
nazwiskiem, 1901 otrzymał Rozntgen nagrodę No- 
bła. Zmarł w Monachjum. 
| 
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KĄCIK DLA PAŃ, 


Pierwsze jaskółki wiosennej 
mody 


Warszawa, w wtym- 

Już z przedwiosennych kolekcyj można wnie- 
skować o zmianach i zasadniczym charakterze 
przyszłej mody: Coraz wyraźniej zaczynają się 
wyłaniać nowe pomysły i zarysowywać stosu- 
nek do nich. A więc znowu zmierzamy do smu 
kłej, wąskiej sylwetki. Wszelkie upiększenia ba- 
rokowe pójdą w zapomnienie. Znów zapanują 
plymne, nieuchwytne linje. z których będzie się 
można raczej domyślać co kryją: A zatem Pani 
stanie się znów tajemniczą i utudną. Olbrzymie, 
bufiaste rękawy które najbardziej może cecho 
wały modę zimową. póidą w zapomien:e, Za- 
stąpią je rękawy wąskie i gładkie. Długość rę- 
kawów pozostanie ta sama; rękawy trzyćwier- 
ciowe nadal będą modne, przyczem noszone bę 
dą zarówno przy bluzkach i sukmiach. iak i przy 
płaszczach. 

Krótka twarzowa pelerynka i fantazyjny koł- 
mierz ciągle pozostalją na placu. nabierając coraz 
nowych, wymyślnych cech. Chętnie przybiera 
Się je futrem. a końce wyciąga się w szarfy i w 
szale, które zakłada się lub wiąże w fantacyine 
kokardy — z przodu. z boku. z tyłu. jak komu 
do twarzy. Płaszcze modne będą przeważn.e 
trzyćwierciowe bez kołnierzy i pasków. Linia 
płaszczy będzie prosta i luźna: Duża będzie tej 
wiosny bolerek i żakiecików. ale nie będą one 
miały charakteru części kompletu, będą rzeczą 
samą w sobie — okryciem. 

Barwy naogół te same- Do jasnych kostiu- 
mów noszone będą ciemne bluzki. Moda guzi- 
ków równieź pozostaje niezmieniona. 


Celine. 
[TCO DURO" amet dami 


rzątko nie powinno zostać przejechane. i istotnie 
uratowałem je. Tylko, że wóz mój wjechał przy- 
tem do rowu i zupełnie się strzaskał. 

— Zlitujże się, a czy jesteś ubezpieczony? Czy 
masz świadków? 

— Jednego świadka miałbym już. bo była przy- 
tem obecna jedna stara babcia. Tylko, że właśnie 
przejechałem ją na śmierć.  („Lidove Noviny“) 


TO TRUDNO OKREŚLIĆ. 


() — Cóż to właściwie za kobieta, ta pańska 
znajoma? Postępowa czy konserwatywna? 

— Tc naprawdę trudno określić. Kapelusze np. 
nosi z utiegłego roku. szoferuje auto tegoroczne. 
a żyje z dochojów przyszłego roku. 
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Ważne wyjaśnienie w sprawie 
podatku od lokali 


(—) W okólniku skierowanym do wszystkich 
izb skarbowych w sprawie podatxu od lokali Mi- 
misterstwo Skarbu wyjaśnia, że stawka 8 proc. 
względnie 12 proc., w zależności od tego, czy lo- 

obejmuje do trzech izb, czy więcej, odnosi 
pię do wszelkiego rodzaju lokali i pomieszczeń, a 
zatem zarówno do mieszkalnych, jak i przemysło- 
wych i handiowych. Jeżeli zakład handlowy lub 
pomieszczenie przemysłowe, względnie biuro. po- 
iączone są bezpośrednio 2 mieszxaniem wiaścicie- 

przedsiębiorstwa, stanowiąc z tem mieszka- 
kiem jeden lokal, należy przy kwalifikacji obje- 
Ètu podatkowego łaczyć ilość mieszkania z ilością 
pe zakładu w jedną całość i uważać za jeden lo- 

el. 

' Nie podlegaja obowiązkowi podatkowemu tylko 
budynki fabryczne, przeznacz»ne na cele przemy- 
kłowe z wyłączeniem budynków mieszkalnych, a 
pie wszelkie pomieszczenia użyt: dla celów fabry 
cznych lub przemysłowych. 
; Jeżeli jedna i ta sama osoba zajmuje kilka loka- 
li w jednym domu, a lokale te nie łączą się ze so- 
iba, naprz. wspólnym przedpokojam, schodami we- 
jiwnętrznemi itp, każdy lokal należy traktować o- 
drębnie pod względem podatkowyn i wymierzać 
podatek osobno od każdego lokalu, chociażby 
lwynajęto lokale wspólnym kontraktem najmu. 

W wypadku zaś gdyby nie ustudldao czynszu ©- 
drębnie za każdy lokal, należy ogólną sumę czyn- 
szu rozdzielić, poiług miejscowych warunków. 

W myśl tych zasad należy decydować, czy w 
hotelu pokoje noclegowe łączyć z mieszkaniem 
przedsiębiorcy hotelowego lub też czy lokal re- 
stauracyjny łączyć z mieszkaniem restauratora. 


Konwersja wierzytelności 


(—) Minister skarbu podpisał trzy rozporządze- 
nia wykonawcze do uchwalonej w grudniu przez 
Sejm tzw. „ustawy konwersyjnej" (przedłużającej 
okresy umorzenia długoterminowych wierzytelno- 
ści i obniżającej ich oprocentowanie). 

Według pierwszego z tych rozporządzeń wierzy- 
telności towarzystw kredytowych ziemskich w 
Warszawie, Poznaniu i Lwowie będą umarzane 
iw ciagu 55 lat, przyczem przez 3 pierwsze lata 
"spłata kapitalu jest wstrzymana, a dłużnik płaci 
tylko odsetki, 

Listy zastawne tow. kredytowych miejskich bę- 


„NOWY DZIENNIK" piątek 10. IL. 1933. 


dą spłacane przez 36 lat (przez 
odsetki). 


Niższe składki do Kasy Chorych 


(—) Ustawa scaleniowa ubezpiaczeń społecz- 
nych, która wkrótce ma być przzz Sejm uchwalo- 
Ła, wejdzie w życie zapewne dopiero od 1 stycz- 
Lia przyszłego roku. Jedynie nowe przepisy w 
Kasach Chorych wejdą w życis zapewne już od 
połowy b. roku. Zaznaczyć należy, że według pro- 
jektu ustawy scałeniowej składki na Kasę Cho- 
rych wynoszące dziś teoretycznie 65 proc. a w 
praktyce 7,5 proc. płac mają być zmniejszone do 
5 proc. i będa dzielone między pracodawcę i pra- 
cobiorcę po połowie. 


Spór o stawki ubezpieczeniowe 
od autobusów 


(—) Dn. 7 bm. odbyła się w Min. Komunikacji 
pod przewodnictwem wicemin. J. Gallota specjal- 
na konferencja, poświęcona sprawie wysokości 
stawek ubezpieczeniowych, przewidzianych przez 
ustawę dla autobusów. W koaferencji wzięli u- 
dział dyrektor departamentu drogowego prof. Ne- 
storowicz, przedstawiciel] Min. Skarbu, delegaci 
związków właścicieli przedsiębiorstw  uautobuso- 
wych, oraz zrzeszenia towarzystw ubezpieczenio- 
wych w kierunku obniżenia taryfy ubezpieczenio- 
wej, zaznaczając, że gdyby sprawa ta nia została 
rozwiązana w sposób kompromisowy, wówczas 
czynniki rządowe będa zmuszoae rozwiązać ją na 
irnej drodze jak np. przez powołanie do życia wza 
jemnego towarzystwa ubezpieczeń, zorganizowa- 
nego przez związek przedsiębiorstw autobuso- 
wych. Następna konferencja w tej sprawie ma się 
odbyć dnia 13 bm. i do tego czasu zrzeszenie to- 
warzystw ubezpieczeniowych winno udzielić de- 
finitywnej odpowiedzi. 


Projekt ustawy o ruchu 
autobusowym 


(—) W min. komunikacji dobiegają końca prace 
nad projektem ustawy koncesyjnej na ruch auto- 
busowy w miastach. Sprawa ta dotychczas nie by- 
ła uregulowana i ujęta w ramy ustawy. 

Ustawa koncesyjna na rnch autobusowy między 
miejski przewiduje ujęcie tej kwestji w ramy o- 
sobnej ustawy. 


trzy lata tylko 


za 


DZIAŁ] GOSPODARCZ 


CZWARTEK, 9 LUTEGO. 
(©) Kraków (312,8) 11,40 Przesład prasy, komu- 


Likat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 1210 
Płyty, 12,30 Komunikat meteorologiczny, 12,35 
Koncert szkolny z Filharmonji warsz. pośw. pro- 
pagandzie Morza Polskiego, dyr. K. Wiłkomirski, 
Polska Kapela Ludowa pod dyr. St. Kazuro, Z. 
Zmigrod- Fedyczkowska  (sopr.), Nowowiejski, 
Joteyko, Chopin, Moniuszko, 1510 Komunikat eks- 
portowy i gospodarczy, 15,25 Komunikaty harcer- 
skie, 15,35 „Jak oszczędzają u nas i gdzieindziej" 
p. R. Dalborowa, 15,50 Płyty, 16,25 Ku.s średni ję- 
zyka francuskiego — L. Roquigny, 16,40 „O poezji 
chińskiej“ — prof. J. Jaworski, 17 Koncert kame- 
ralny (z płyt) w przerwie komunikaty L. O. P. P. 
17,40 „Europa dziś i jntro* — red. St. Poraj, 18 
Muzyka lekka, w przerwie: wiadomości bieżące, 
19 „Skrzynka pocztowa“ — inż. St. Broniewski, 
19,15 Rozmaitości, komunikaty, 19,30 Kwadrans U- 


| teracki: „Prawdziwa sztnka życia“ K. Makuszyń- 


skiego, 19,45 Dziennik prasowy, 20 Muzyka lekka, 
dyr. St. Nawrot, St. Millerowa (sopr.), L. Ursteln 
(akomp.), Armandola, Keler- Bela, Kassern, Man- 
fred, Nedbal, J. Strauss, Offenbach, 21,30 Słucho- 
wisko: „Przygoda“ w/g Pontoppidana, 2215—24 
Muzyka lekka i taneczna. W przerwie o 2255 Ko- 
munikat meteorologiczny i policyjny, 24 Hejnał. 

Warszawa (1411,8) 11,40—15,25 p. Kraków, 15,25 
Płyty, 15,35—19 p. Kraków, 19 Rozmaitości, 19,20 
„Komun. rolniczy przysposob. rolniczego.. — inż. 
Kobyliński, 19,30—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—16,10 p. Kraków, 16,10 
Pogadanka rolnicza, 16,25—17 p. Kraków, 17 
„Kwartet sopranów" A. Kitsch nann, 17,40—19 p. 
Kraków, 19 Feljeton sportowy, 19,15 Mozmaitośri, 
19,25 Komunikaty harcerskie, 19,30—24 p. Kra- 
ków. 

Lwów (380,7) 11,40—15,25 p. Kraków, 15,25 Pły- 
ty i „Silva“, 16 „Wiadomości plastyczne“ — red. 
L. Lille, 16,15—17,20 p. Kraków, 17,20 Występ chó- 
ru akademickiego pod dyr. A. Ropickiego, 17,10— 
18 p. Kraków, 18 „Współczesna pieśń polska“ w 
wyk. p. Z. Haładewicz- Halińskiej (sopr ), 19 Fel- 
jeton literacki, 19,15 Rozmaitości, 19,30—20 p. Kra- 
ków, 20 Koncert laureatów warszawskiego kon- 
kursu im. Piłsudskiego, 20,30—274 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 12, 17, 19,25 Muzyka, śpiew, 
20 Operetka Straussa, 22,50 Pieśni i sonata. 

Praga (488,6) 12,30, 16,10 Koncerty, 19.35 Opera. 

Wiedeń (517,2) 13,30, 15,35, 17,05 Muzyka, pieśni, 
19,45 Z zawodów FIS w Innsbrucku, 20,20 Kon- 
cert, 22,20 Mnzyka taueczna. 


Reumatyzm podagrę 


RENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(14) (Ciąg dalszy.). 

(—) — To niestychane — powiedziałem jej kie- 
dyš — Durmoni nie odetępował cię krokiem cały 
wieczór. 

— To mój przyjaciel z dziecinnych lat! 

— Oczywiście! Będziesz mi dowodziła, że om się 
w tobie nie kocha, tak, jak dowodzisz innym, że 
ja nawet nie próbuję umizgać się do ciebie. 

— Chciałbyś, żebym cię przedstawiała ludziom: 
„Doktór Fostier, mój kochanek?“ 

— Tu nie chodzi o mnie... 

— Naturalnie, nie chodzi o ciebie. Ale... 

-- Właśnie, właśnie. Dokończ swoje ulubione 
zdańko: „Ale co powiedzą ludzie“ .. 

— Mój złoty, czemu ty się tak męczysz rozmyśl- 
Lie... 

— „Siebie dręczysz i mnie nudzisz“... 

— A tak Nudzisz mnie, jak wszyscy zakochani. 


Każde jej słowo, nawet te, których się tylko do- 
myślałem, służyło za zew mojej zazdrości. Stawa- 
łem się śmieszny i dziecinny. Aż wstyd mi, kiedy 
o tem piszę. 

— Pojutrze mamy obiad u Verdierów, prawda 
Brygido? Otóż proszę cię, jeżeli nie chcesz, żebym 
się dręczył, obiecaj mi coś: kiedy zobaczysz, że 
na ciebie patrzę, a będziesz usposobiona.. przy- 
chylnie dla mnie, daj mi jakiś znak. Bedę wiedy 
wiedział, że o mnie pamiętasz i dędę spokojny 
Dobrze Brygido? 

— Zabawny jesteś Jak! znak” 


— O, tak — przeciągnij ręka po włosach. Ja już 
zrozumiem i będzie mi dobrze. 

Przez cały wieczór była, jak zawsze, daleka 1 o- 
bojętna. Wiele razy roztargnionym ruchem pod- 
rosiła rękę i przygładzała włosy. Ale, że robiła 
to bez jednego spojrzenia w moją stronę, gest ten 
irytował mnie tylko, zamiast uspakajać. 

„Zwykły machinalny gest który każda kobieta 
wykonuje mnóstwo razy dziennie — myślałem. — 
Poprostu poprawia sobie włosy i ani jej w gło- 
wie stary błazen, który sam siebie wystrychnął 
na dudka“. 

W kilka dni potem nie mogłem się powstrzymać 
od pytania: 

— Brygido najdroższa, muszę się czegoś dowie- 
dzieć od ciebie... 

— Czegóż znów, mój Boże? 

~— Będziesz się Śmiała, ale to dla mnie bardzo 
ważne. Ten gest ręki, tamtego wieczoru... 

— No więc? Robiłam go przecież? Nie masz 
chyba pretensji? 

— No, tak... Ale ty robisz to samo bardzo czę- 
sto, nie dla mnie przecież... 

— Jacku, jesteś okropny. 

— Tak, tak. Jestem okropny. Ale posłuchaj, Bry- 
gido. Jutro mam być u was, prawda? Jeżeli ci za- 
leży trochę na tem, żebym nie był nieszczęśliwy. 
przykładaj, od czasu do czasu, rękę do piersi - 
ot, tak. 

— To zbyt śmieszne, Jacku. 

— Błagam cię, Brygido. 

— Niech będzie. Obiecuję. 

Przy stole rozmawiałem z mojzmi sąsiadkami 
bezmyślnie, na chybił — trafił odpowiadając na 
ledwo dosłyszane pytania. Wzrok mój i myśl sku- 
pione były na ręce Brygidy. ..P>nrostu przeszka- 
dza jej bransoletka — myślałem. — Chciała ją 


łamanie w kościach i stawach zwalcza Togal. We 
własnym więc interesie wypróbujeie dziś jesz- 
cze, lecz żądajcie zawsze tylko oryginalnych ta- 
błetek Togal. Do nabycia we wszystkich aptek. 


Togal 


poprawić. A teraz? Czy to dla mnie? E, przypad- 
kiem...* 
D s e 

Życie moje w tym czasie, do najbłahszych szcze: 
gółów włącznie, stało pod znakien Brygidy. W. 
zależności od niej normowałen swoją pracę, 
wszystkie czynności dnia. 

Starałem się wyznaczać terminy konsultacyj na 
te dni, w które Brygida była zajęta. Na wiele dni 
zgóry projektowałem rozmowy telefoniczne i sta- 
rałem się tak urządzić, by mieć tego ranka jaknaj- 
mniej zajęcia w szpitalu. Liczyłon dni do tego, 
przezemnie samego ustalonego, terminu. czeka- 
łem nań, jak na wielkie wydarzenie, mogące wy- 
wrzeć decydujący wpływ na moje życie. W ciągu 
ostatnich godzin nie mogłem z podniecenia wy- 
trzymać w szpitala i wychodziłam wcześniej po 
to, by wałęsać się dokoła urzędu pocztowego, o- 
głądać wystawy sklepowe i co minuta wyciągać 
zegarek. Za nie w świecie nie byłbym dzwonił a- 
ni chwili przed wyznaczoną mi niegdyś godziną. 
Chciałem mieć wszystkie szanse za sobą — że bę- 
dzie i będzie sama. 

Czasem znów na intencję tego telefonu cały ra- 
nek spędzałem w domu. Wstawałem wtedy późno, 
zaczynałem czytać co chwila inną książkę, pisa- 
łem listy, które później trzeba było pisać poraz 
drugi, ponieważ były bez sensu. To znów siada- 
łem i patrzałem długo, długo na wskazówki zega- 
ra, drżąc z irytacji, że idą tak »3.vali. Próbowa- 
łem wyobrazić sobie głos Brygidy i to, co mi po- 
wie. Na kiedy wyznaczy mi spotkania? Przerzu- 
całem kartki kalendarza. Na której za chwilę wy- 
piszę wielkie „B“ niebieskim ołówkie:n? 

Wreszcie godzina telefonu nalchodziła. przye 
ncsząc radość, lnb rozczarowania. (C. d. n.) 


Etr- 
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OZERRŻEZ RZ Z RZE ZLEJ 


Konferencie o opiece i slużbie społecznej 


na Ratuszu krakowskim 


$ Z iniajatywy Sekcji Opieki Społecztej Rady 
miasta Krakowa zorganizowane zostały osta* 
tnio przez Stowarzyszenie „Służba Obywatel- 
ska“ w Krakowie konferencje o opiece - służ- 
bie społecznej dla opiekunów społecznych, 
oraz przedstawicieli zakładów i instytucyj Spu 
łeczno-opiekuficzych- Konferencie te odbyły się 
w ciągu dni sześciu od 23 do 29 stycznia b. r- 
w sali Ratusza miejskiego. pod przewodni- 
ciwem Znanych działaczek społecznyci p. se- 
natorowej Bobrowskiei i p. prezesowej Witko- 
wskiej i zgromadziły one codziennie liczne 
rzesze opiekunów i działaczy (czek) społecz- 
nych. oraz reprezentantów władz wojewódz- 
kich i komunalnych. Wykłady na tych konfe- 
renciach wygłoszone przez specjalistów i au- 
torytety w dziedzinie opieki i służby społecz- 
nej. oraz dyskusje rzeczowe I żywe. wzbudzi- 
ły wielkie Zazinteresowanie. Celem ich było 
zastanowienie się nad aktualnemi | zasadnicze- 
mi problemami opieki społecznei w najszer- 
szem znaczeniu, powzięcie pewnych wnio- 
sków, rezolucyj i proiektów, oraz wybór or- 
ganu obywatelskiego przy Sekcji Miejskiej O- 
pieki Społecznej, umożliwającego współpracę 
i porozumienie się odnośnych instytucyj społe- 
czno-opiekuńczych z opiekunami społecznymi 
E władzami opiekuńczyrmi. 

W konferencjach powyższych brało też u- 
dział wielu żydowskich opiekunów społecznych, 
członkowie Miejskiej Komisii Opieki Społecz- 
nej i reprezentanci Żyd. Związku Opieki nad 
dzieckiem i sierotami żydowskiemi w Krakowie. 

W myśl programu inicjatorów odbyły się na 
konierenciach powyższych następujące refe- 
raty: 

1) „Kryzys światowy, a zagadnienia społe- 
ezne“ — Dr- Bolesław Salak, naczelnik Wydzia 
łu Pracy, Opieki i Zdrowia Krakowskiego Urzę 
du Wojewódzkiego. 

2) „Choroby społeczne i ich leczenie, odnośne 
szkolnictwo ! literatura“ — Helena Witkowska, 
przewodnicząca Stow. „Służba Obywatelska“ 
w Krakowie. 

3) „Organizacja opieki i służby społecznej w 
Polsce I zagranicą“ — Janusz Bandrowski, Rad 
ca Województwa Krakowskiego i Helena Wit- 
ara przewodnicząca „Służby Obywatel- 

iej. 

4) „System opieki I służby społecznei w Kra- 
kowie, odnośne urzędy i instytucje" — Dr. Fry 
deryk Wesseły, st. Radca Magistratu. 

5) „Zadania i obowiązki opiekunów społecz- 
'mych I komisji opieki społecznej" — jan Dusza, 
wt. Radca Magistratu. 

6) „Rozwój dobroczynności w Krakowie” — 
Zoija Adamowa Krzyżanowska, przewodniczą- 
A Sekcji KZP Opieki nad młodemi dziewczę- 

1: 

7) „Zagadnienia oplek! społecznej w najbliż- 
szej przyszłości” — Dr. Salak, naczelnik Wy- 
działu Pracy, Opieki i Zdrowia Krakowskiego 
Urzędu Woiewódzkiego. 

Z powodu choroby referenta odpadł niestety 
Snteresujący odczyt Dra Jana Bystronia. profe- 
sora Uniw. Jagiell., n. t. „Opieka społeczna jako 
zagadnienie socjologiczne". 

Wszystkie referaty stały na wysokim pozio- 
mie, dały przegląd intomacyiny genetyczny, hi- 
storyczny l społeczny opieki i służby społecz- 
nej, ujely kardynalne, zasadnicze i aktualne pro 
blemy tychże na tle stanu pracy w kraju i za- 
granicą, ustawodawstwa i rzeczywistości, usiło- 
wań I działalności sfer oficjalnych 1 obywatel- 
skich. 

Podamy tylko w skrócie najważniejsze za- 
gadnienia i tezy. 

Więc przedewszyskiem stwierdzono, że pra- 
ca na terenie apieki i służby społeczneł przeszła 
z okresu filantropii do okresu metody, cparte«o 
© ustawodawstwo, że należy oprzeć działalno: ć 
społeczno-wiiekuńczą na syntezie serca * wie 
dzy, ucznacia i nauki, idealizmu I praktyki. Czyn 
vk obywatelski ochotniczy musi tu pracować w 


porozumieniu z czynnikieu: oficjalnym, opieku- 
nowie i stowarzyszenia z władzami przez usta- 
wę określonemi i powyołanemi. Konieczna jest 
koordynacja i centralizacia pracy dla zharnioni- 
zowania i ujednolicenia programu i realizacji 
opieki społecznej, Należy zaprowadzić pewien 
ład i system pracy; a wyjść z okresu chaosu i 
luźnego partykularyzmu Szereg bezczynnie le- 
żących legatów i fundacyj, niewyzyskanych ż 
kosztownych, trzeba wykorzystać i uaktywnić- 
Byłoby wskazanem założenie centraitego biura 
informacyjnego oraz kartoteki potrzebujących i 
otrzymujących pomoc opiekuńczą, przeprowa- 
dzenie kursów opieki spatecznej, Założenie sewi- 
narium odpowiedniego na Uniwersytecie Jagiel 
lońskim, wychowanie kadr działaczy facho- 
wych i uświadomienie pracowników społecz- 
nych. zorganizowanie wycieczek społecznych 
po wszystkich ważniejszych iastytuciach spoie- 
czno-opiekuńczych Krakowa zodpowiedniem: T 
feratami i dyskusiami. zwrócenie się do sier ko- 
munalnych i rządowych o możliwe intenzyw- 
niejsze poparcie stowarzyszeń Sspołeczno-opie- 
kuńczych w ich pracy przez utrzymanie nie- 
zmniejszanie, a nawet podniesienie dotychczaso- 
wych dotacyj i subsydiów. pizyczem podmiesio- 
no zasadę, że stowarzyszenia I związki winny 
dążyć z całą energją do zaprowadzenia systemu 
samowystarczalneści, która jednakowoż w dzi 
siejszych czasach krytycznych jest niemożliwą 
i wykluczoną, a właśnie coraz to go'sze stoslln- 
ki gospodarczo-ekonomiczne powiększają za- 
kres pracy na tym terenie, i dlatego iest rzeczą 
kcnieczną, aby ustawodawstwo nasze. jedno z 
najpiękniejszych w Europie, było w iaknajsze"- 
szej mierze realizowane. to znaczy, aby wyda- 
no odpowiednie rozporządzenia wykonawcze, 
umożliwiające urzeczywistnienie programu i po 
trzeb opieki i służby społecznei Podniesiono 
konieczność walki z rozpanoszonem zawodo- 
wem żebracuwem i wyzyskiem społeczeństwa i 
instytucyj społecznych przez niesumienne i nie 
moralne elementy ze szkodą dla prawdziwie tei 
opieki powrzebujących. Bardzo silnie zaakcento 
wało kilku referentów swe doświadczenia na 
punkcie systemu opieki zakładowei i prywatnej 
i w tym punkcie wyrażono postulat konieczno- 
ści możliwego przejścia z opieki zakładawej do 
pozazakładowej i półinternatowej tak ze wzglę- 
dów zasadniczych opiekuńczych, jakoteż ze 
względów praktycznych, adminis:racvino-finan 
sowych, oraz pedagogicznych. Uznano nato- 
miast. że zakłady zamknięte winny być przezna 
czone dla upośledzonych fizycznie, umysłowo, 
czy moralnie, dia chorych i ułomnych, defekty- 
wnych. Skonstatowano z radością piękny i wiel 
ki rozwój akcji kolonij i półkolonij wakacyjnych 
oraz zwrócono wwagę na konieczność stosowa- 
nia imtenzywnego kultury ciała i wychowania 
fizycznego, jako środka prewencylnego, uzdra- 
wiałącego. Wyrażono życzenie. aby większy 
nacisk położyć na zainteresowanie spateczeń- 
stwa i prasy na odpowiednią celowa provagan- 
dę zasad i cełów opieki społecznej. do czego 
również potrzebne Są statystyki i biblioteki spo 
łeczne. należycie zorgan'zowane i prowadzone. 
Zwrócono również uwagę na wielkie trudności, 
istniejące obecnie w przyjmowaniu uczni termi 
natorskich z powodu wyższego opodatkowania 
od liczby czterech, z powodu czego majstrowie 
wolą już wyszkolonych robotników Skutkiem 
tego upadają szkoły dokształcałace z braku na- 
rybka. Dlatego należy znieść opłaty od uczniów 
terminatorskich. — Omawiano wszystkie możli 
we działy i kategorie służby i opieki społecznej 
nad dziećmi i dorosłymi. zdrowymi i chorymi. 
bezrobotnymi i bezczynnymi, wysuwaiąc dezy- 
deraty postawienia odnośnych instytucyi na na- 
leżytym poziomie modernistycznym. opartym 
ma najnowszych zasadach pracy. organizacH. ad 
ministracji. pedagogiki propagandy etc. 7wró- 
conc uwagę na to, że wszelkie wydatki na opie 
kę społeczną Są kapitałem społecznym. który 
się rentuje | amortyzuje jako doskonału poży- 
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Podziekowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu zgonu naszej ko- 
chanej Matki błp. 


OEL z Piathiów SLIGŁATRAUOWEJ 


złożyli nam wyrazy współczucia składamy tą dro- 
gą z glębi serca płynące podziękowanie. 
RODZINA. 


Zbliża się „trzecia Rzesza... 


Minister spraw wewnętrznych Goering rozma- 

wia z b. kronprinzem — podczas uroczystości pu- 

grzebowych ku ezci zamordowanego hitlerowca 
Maikowskiego 

p w z 


czka długcprocentowa. która zwraca się nastę” 
pnie w produkcyjności wychowanych wyszko- 
lonych i Uuzdrowionych obywateli z wysokim 
procentem. - 

Po wysłuchaniu powyższych referatów * prze 
prowadzeniu wspomnianej dyskusii zreasumo- 
wała przewodnicząca p. prof. Witkowska wyra 
żone postulaty w nasrgruiących punktach: 

(:) 1. Należy stworzyć społeczne pogotowie 
ratunkowe. 

2. Powołać do życia ognisko wiedzy społe- 
cznej i szkołę służby społecznej, 

3. Przeprowadzić zespolenie stowarzyszeń i 
związków społeczno-apiekuńczych w Krako- 
wie. 

4 Trzeba założyć I prowadzić domy popraw 
cze i zakłady dla młodzieży wysziej z więzie- 
nia. 

5. Nieczynne łegaty i fundacje należy ożywić i 
uaktywnić na rzecz opieki społecznej. 

6. Przeprowadzić zwalczanie żębractwa dro- 
za odpowiedniej akcji. 

7. Wdrożyć kroki przez posłów 1 senatorów 
krakowskich o nowelizację ustawy przemy- 
słowej i skarbowei odnośnie do młodocianych 
terminatorów. 

8. Urządzić tydzień wycieczek i wizyt społe- 
cznych w instytuciach. 

9. Zorganizować wieczór dyskusyjny  opiek! 
społecznej. 

10. Powołać do życia kurs wyższych form 
życia i gospodarstwa. 

11. Starać się o dodatki opieki społecznej w 
prasie codziennej. 

12. Stworzyć komitet wykonawczy 
alizacii postulatów konierencii. 

Następnie postanowiono odbyć dałszą dysku- 
się ogólną w dnłu 13 lutego br., rezultatem któ 
rej ma być osobne zebranie w sprawie powzię- 
cia uchwał i rezolucył. iake wvriku odhvtych 
konferencvi. Dr. Henryk | eser 


dia re- 


SALA REER FISIC NEWERITZER 
Dukia Strzyżów 
zaręczeni w lutym 1°33 r. 


Osobnyck żawiadomień nie wysyła się. Z1ikkr 
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przedstawiciel Węgier przy Lidze Narodów, o któ 
rego zgonie wczoraj doaieśliśmy 


Konferencja zjednoczeniowa 
Hitachdutu i Poalej Sjonu 


w Małopolsce wschodniej 


(1) W dniach 28. i 29. ub. m. obradowała we 
Lwowie — jak już o tem krótko domieśliśmy — 
Konferencja Zjednoczenia Hitachdutu i Poalej 
Sjonu w Wsch. Małopolsce, poprzedzona odrębne- 
mi zjazdami obu partyj, na których powzięta zo- 
stała uchwała co do zjednoczenia. 

Szczególnie uroczyście wypadło inauguracyjne 
posiedzenie Konferencji, zagajone przez Dr K. 
Schwarza. Z kolei witali Zjazd: inż. Reiss (Świato- 
we Biuro Zjedn. Partji S. S.), red. Skalak (Okr. 
PPS), inż. Łycyszyn (USRP), Kusznir (Klasowe 
Zw. Zawodowe), Neustadt (Centrala Poalej Sjonu), 
Dr. Terło (Hitachduth Zach. Małop., Reich (KKL), 
Rosenzweig (KH), Dr. Stupp (Egz. Og. Sjon.), Dr. 
Leser (Tarbut) oraz Bock. Pacanowski, Spizman, 
Peruson i Giwoni — imeniem  organizacyj mło- 
dzieży. 

Dwudniowe ożywione obrady. podczas których 
wygłoszoce zostały m. in. następujące referaty: 
Położenie w sjoniźmie (Dr. Tartakower), Sytuacja 
w światowym ruchu robotniczym (inż. Reiss), Za- 
dania partji na przyszłość (Werber). zakończone 
zostały wyborem instancyj partyjnych. Nowopow- 


etała partje otrzymała nazwę Zjednoczona Partja 


Sjonistyczno - socjalistyczna (Hitachdut - Poalej 
Sjon) w Wschodniej Małopolsce. W skład nowej 
Eozekutywy weszli: Dr. A. Silberschein (prezes). 
Dr. N. Melzer, Dr. K. Schwarz. Dr. J. Wachman 
(wiceprezesi), F. Werber (gen. sekr., mgr. D. 
Fränkel (sekr.), tudzież jako członkowie: mgr. E. 
Bienenstock, Brendei, mgr. M. Kardasch. C. Kohn, 
Dr. Handzeł Pacanowski, Schorrówna i Tunis. 

Wśród podniosłego nastroju zamknięto obrady 
odśpiewaniem Techzakry i Międzynarodówki. 

* 


We Lwowie ukazała się jednodniówku p. n. 
„Myśl i Czyn*, organ akademickiej młodzieży 
sjońsko-socjalistycznej. Na treść skłądają się arty 
kuły N. Melzera, Ad. Eisenstarka, J. Menakera, 
E. Bienenstocka itd. Adres: Lwów, Ossolińskich 8, 
IN p. 
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Błp. Dawid Alkalay 


(1) Białogród (ŻAT). Zmarły w tych dniach pre- 
zydent krajowej organizacji sjonistycznej w Ju- 
gosławji, dr. Dawid Alkalay, pochodził z starożyt- 
nej rodziny sefardyjskiej, która przybyła do kra- 
jów bałkańskich z Hiszpanji w końcu XV stule- 
cia. Dr. Alkalay urodził się w r. 1862 w Biało- 
grodzie i studjował prawo na uniwersytetach nie- 


| 
| 


mieckich i austrjackich. Dr. Alkalay hył w Ser- ; 


bji pierwszym adwokatem żydowskim z tytuł m 
doktora. Dr. Alkalay był zaprzyjaźniony z Herz- 
lem i wziął udział w pierwszym oraz w wielu na- 
stępnych kongresach sjonistycznych. W Białogro- 
dzie dr. Alkalay założył i przez wiele lat stał na 
czele stowarzyszenia „Sjon*. Dr. Alkalay służył 
Herzlowi za wzór przy kreśleniu postaci Aladina. 
organizatora zakupów ziemi w powieści ..Altneu- 
land". Od r 1924 zmarły był prezydentem jugo- 
słowiańskiej organizacji sjonistycznej Dr. Alkałay 
z powodu położonych zasług uzyskał liczne odzna 
czenia. Prasa jugosłowiańska zńmieszczą artykuły. 
poświęcone pamięci zmarłego. 
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Liga Narodów 


nie uzna Mandżukuo 
Jak już donieśliśmy w telegramach, dysku- 
sja w komitecie 19-tu nadzwyczajnej sesji Li- 
gi Narodów okazala się zgodną z tem, że nale- 
ży respektować tak siatut Ligi Narodów, jak 
i pakt Kelloga. Wszy:tkie państwa zgodne by- 
ły w tem, że nie nałeży uznać utworzonego 
przez Japonję państwa mandżurskiego oraz 
wezwano wszystkie państwa wchodzące w 
skład Ligi Narodów, jakoteż te państwa, które 
podpisały pakt Kelloga, by nie nawiązały sto- 
sunków dyplomatycznych z Mandżukuo. Być 
może, że wyłoni się komitet, który ma czuwać 
na całą tą sprawą, a w komitecie tym zarezer- 
wuje się miejsca tak dln Stanów  Zjednoczo- 
nych jak i Rosji sowieckiej, Komitet 19-tu 
wypowiedział się też za wnioskami sprawozda 
nia Lyttona. Przypominamy, że wedle tych 
wniosków sytuacja Mandżurji ma być przed- 
miotem konferencji międzynarodowej, która 
w szerokiej mierze uwzględnić ma interesy 
Japonji w Mandżurji przy uznaniu nienaru- 
szalności terytorjalnej Chin. Komitet wybrał 
komisję redakcyjną, która ma opracować tekst 
dyrektyw Ligi Narodów dla Japonji i Chin. 
Równocześnie Japonja kontynuuje swoją 
ofenzywę przeciwko Jeholowi, chociaż oficjal- 
nie zaprzecza, jakoby taka ofenzywa została 
podjęta. Wedle doniesień agencji Reutera 
wojska japońskie dotarły już do miejscowości 
Suiczung, położonej bezpośrednio obok muru 
chińskiego. 


Afera szpiegowska w Austrii 


Jak wiadomo, aresztowano onegdaj we Wie- 
dniu pewnego telegrafistę wojskowego podej- 
rzanego o działalność szpiegowską na rzecz 
Czechosłowacji. Równocześnie aresztowano je- 
szcze kilka osób oskarżonych o współudział w 
tej aferze szpiegowskiej. Telegrafist wykraść 


Na horyzoncie politycznym 


miał i wydać Czechosłowacji szyfr telegraficz- | 


ny armji austrjackiej. 

Gdy czytamy o tej austrjackiej aferze szpie- 
gowskiej mimowoli nasuwa się pytanie. co w 
Austrji właściwie możn? wyszpiegować. Na- 


pozór wydaje się cała ta afera komiczną jukąś 
histor ją, w rzeczywistości chodzi jednak o cal- 
kiem inne sprawy. Wszyscy wiedzą, że przez 
Austrję Włochy przemycaja olbrzymie zapasy, 
broni i amunicji do Węgier. Mówią też głośne 
o niedawno odbytej konferencji wyższych ofi- 
cerów austrjackicgo i węgierskiego sztabu gc- 
rer:inego. Nic dziwnego więc, że Mała Enten- 
ta, zwłaszcza Czechosłowacja. zaczęła się Au- 
strją interesować. W związku z temi wszyst- 
kiemi aferami warto jeszcze wspomnieć, że 
aczkolwiek parlament austrjacki ratyfikował 
traktat lozański, wedle którego Avstrja otrzy- 
mać miała pomoc finansową od Francji, do 
chwili obecnej Francja nie spieszy się wcale 
z udzieleniem kredytu dla Austrji. Ta rezer- 
wa Francji jest tylko odpowiedzią na tę po- 
awójną grę, jaką prowadzi gabinet Doilfussa, 
który z jednej strony zapewnia Francję o swej 
lojalnej neutralności, a z drugiej strony in- 
tryguje z Włochami i Węgrami przeciwko 
Małej Entencie. 


Hitler umizga się do Anglii 


Niemiecka wytwórnia „Ufa“ puściła nie- 
dawno w świat nowy film wojenny pt. „Mor- 
genrot", przedstawiający bohaterstwo floty 
niemieckiej, przyczem rozumie się samo przez 
się, że Anglicy i ich flota nie zostali bardzo 
życzliwie potraktowani. Na premjerze tego fil- 


mu był obecny „sam“ kanclerz Hitler, oraz 
wicekanclerz Papen i główny akcjonarjusz 
„Ufy* minister Hugenberg. Hitler uznał za 


stosowne oświadczyć berlińhskiemu korespon- 
dentowi „Times“, że nie podoba mu się poli- 
tyczna tendencja filmu. Z dumą wprawdzie 
odnosi się „wódz“ do bohaterskiej armji i flo- 
ty niemieckiej, ale przeciwny jest wszelkiej 
propagandzie, która wyciąga z lamusa stare i 
drażniące kwestje polityczne. Nowe Niemcy, 
na czele których stoi Hitler, nie dążą wcale 
do prowokowania Anglji. Należy dawne spory 
pogrzebać i przystąpić do nowego  ukształto= 
wania świata... | 

Bardzo ciekawą jest ta ostrożność Hitlera, 
który na wewnątrz okazuje pięść opancerzoną, 
ale nazewnątrz łagodny jest jak baranek... 
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Epilog przykrego konfliktu 


(:) Jerozolima. (ŻAT) W ubiegłą niedzielę 
zlikwidowany został strajk w fabryce biszkop- 
tów Frumina w Jerozolimie, który trwał 4 mie 
siące. Strajk w fabryce Frumina stał się, lak 
wiadomo, powodem zaciętych walk w żydo” 
wskim obozie robotniczym w Palestynie. szcze 
gólnie naskutek ostrego koniliktu między Hista 
druth Haowdim a organizacją robotników-rewi 
zjonistów „Irgun“, Strajk w fabryce Frumina 
zlikwidowany został na następujących warun- 
kach: 1) Frumin uznat Histadruth I zobowlązał 
się przyłmować robotników za pośrednictwem 
tej organizacji, 2) wszyscy strajkuiący robotni- 
cy przyjęci zostali z powrotem do pracy, 
3) Fumin zobowiązał się zatrudniać 30 proc. 
robotników. należących do Histadruth. 4) z po- 
śród 25 robotników rewizjonistycznych. zatru- 
dnionych w fabryce Frumina, pozostaje na o- 
kres 8 miesięcy tylko 10 robotników: 


Autorzy żydowscy — zagrożeni 


(C) Wiedeń. (ŻAT) Władze policyine wyzna- 
czyły specialne posterumki, które czuwać mają 
nad bezpieczeństwem żydowskich pisarzy. Za- 
grożonych przez terorystów hitlerowskich, któ 
rzy w ubiegłą sobotę dokonali zamachu na 
poetkę i lekarkę żydowską, p. Różę Meller 

Dotychczasowe dochodzenie nie zdołało usta 
lić, czy teroryści postawili sobie za cel prześla 
dować wyłącznie pisarzy żydowskich. należą 
cych do radykamego skrzydła. czy też rów- 
nież nie-socialistów. Prasa narodowo-socjalisty 
czna przyznaje, iż możliwem jest. że „fanaty 
czne iednostki* z partii hakenkreuzlerowskiej 
postanowiły na drodze zamachów położyć kres 
„żydowskiemu panowaniu w sztuce niemie- 
ckiej". 


Czy hitlerowcy będą posłuszni? 

C) Berlin. (ŻAT) Nowe rozporządzenie wyjąt 
kowe prezydenttą Rzeszy, które ograniczyło 
znacznie swobodę prasy i zgromadzeń, przewi 
duje m. in, że mają być rozwiązane zgromadze 
mia, które są skierowane przeciwko  jakleikot- 
wiek spólnocie wyznaniowej, uznanej ustawo* 
wo, lub przeciwko zwyczajom i uświęconym 
przedmiotom publicznie uznanej religi. To sa- 
mo dotyczy pism perjodycznych. które występu 
ją przeciwko spólnotom religiimym. 

Na mocy więc tego paragrafu władze admi- 
nistrącyjne powinny stosować represie za każde 
publiczne wystąpietie przeciwko spólnocie żydao 
wvskiej, która jest publicznie wznaną gminą wy- 
znaniową- 

Należy przeto oczekiwać zazmacza, z ironią 
prasa demokratyczna, że pisma narodoworsocja 
listyczne pod tym względem zakneblują sobie 
usta... 


——oaso— 
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 


Walny konwent Bar-Kadimy 

(—) Onegdaj odbył się XI Walny Conwent w 8. 
K. S. „Bar- Kadimah* w Krakowie Dvtychczaso- 
wy senjor Ettinger złożył sprawozdanie z ubiegłe- 
go semestru. W każdej dziedzinie pracy sjońskiej 
korporacja była bardzo aktywna, nie zaniedbu- 
jąc niczego, coby mogło przyczynić się do reali- 
zacji naszego Ideału. W ciągu ubiegłego semestru 
odbywały się stałe referaty z dziedziny sjonizmu 
i judaistyki. Czynne byłyprzez cały semestr semi- 
rarja języka hebrajskiego, historji sjonizmu pa- 
łestynografji i historji Żydów. W semestrze ubie- 
głym obchodziła korporacja 10-semestrowy jubi- 
łeusz swego istnienia. Po złożeniu sprawozdania 
sekretarskiego i kasowego uchwalono przez akla- 
macje absolutorjum dla ustępujacego senjoraiu 
Następnie wybrano nowe władze na semestr X! 
Senjorat, Sąd Związkowy i Kom. Egza ninacyj::. 
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Gdy księciu von Pless wymierza się 
podatki... 


(j) Po orzeczeniu trybunału haskiego w sprawie 
skargi rządu niemieckiego przeciw Polsce o wy- 
miar podatku dochodowego, wymierzonego ks. na 
Pszczynie, oczekiwać należy w niedalekiej przy- 
szłości wyznaczenia terminu rozprawy w Najwyż 
szym Trybunale Administracyjayn w związku ze 
skargami, wniesionemi przeciw rządowi polskie- 
mu przez p. Plesse o wymiar podatku dochodowe- 
go z jego majątków i przedsiębiorstw za okres 
1924—1929. 

Trybunał haski orzekł, że də merytorycznej oce- 
ny skargi rządu niemieckiego w spraw'e podat- 
kowej p. Piesse musi poznać doxumenty tej spra- 
wy, znajdujące się obecnie w Najwyższym Try- 
bunale Administracyjnym. Tem samem Trybunał 
uznał stanowisko Polski, iż skarga przed trybu- 
rsłem nie może być rozpatrywana przed wyczer- 
peniem toku instancyj sądowych krajowych. 

W Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
znajduje się ogółem 6 skarg ks. na P.zczynie 
przeciw wymiarowi podatku docholowezo za lata 
1924—29. Wymiar ten wynosił okoła 22 miljonów, 
na poczet czego wpłacono 6 miljonów złotych, 


tak że z wiosną r. ub. suma zaległych należności 
skarbowych wynosiła około 16 miljoaów złotych. 

Ministerstwo Skarbu wydelegowało na Górny 
Śląsk w roku ubiegłym specjalną komisję, która 
przy współudziale delegatów śląskiej izby skarbo 
wej przeprowadziła skrupułatne badanie ksiąg ra 
chunkowych i oceaę dochodowości licznych przed 
siębiorstw p. Plessa. W wyuiku tych badań komi- 
sja zredukowała p. Plessowi wy.niar podatku do- 
chodowego z 16 na 8 miljonów złotych. P. Pless 
nie zadowolił się jednak tem orzeczeniem komisji 
i wniósł skargę do Najwyższeg> Trybunału Ad- 
ministracyjnego w Warszawie, domagając się w 
nich całkowitego skasowania wymierzonego po- 
datku dochodowego. P. Płess utczymuje, iż wpła- 
cona przezeń suma 6 miljonów złotych odpowiada 
dochodowi, osiągniętemu przez jego przedsiębior- 
stwa w okresie od roku 1924 ìo 1929 włącznie. 

Wyrok NTA. w tej głośnej sprawie ma być o- 
głoszony do dnia 1 lipca br., poczem dokumenty 
celej sprawy będą przez rząd polski vrzekazane 
trybunałowi haskiemu. 
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Znów awantury endeckie 
ma uniwersytecie warszawskim 

G) Na pierwszym roku wydziału prawnego U- 
niwersytetu Warszawskiego doszło onegdaj do 
awantury. 

Podczas wykładu prof. Jarry æ teorji prawa. 
wynikła awantura między endekami a studentami 
Legjonu Młodych, na tle nowej ustawy akademie- 
kiej. 

Awantura przeszła w bójkę, tak Że prof. Jarra 
był zmuszony przerwać wykład. 

Zaalarmowano p. Rektora i p. Dziekana, któ- 
rzy przybyli do Muzeum Przen. i Roln. (Kr. Przed 
mieście 66), gdzie wykłady piecwazego roku pra- 
wa się odbywają. 

Podczas bójki ranni zostali 2 endeccy studenci 
8 jeden z Legjonu Młodych. 

Mimo, że studenci Żydzi stali zdaleka i nie wtrą 
cali się do bójki, endecy rzucili stę na Żydów i 
jednego studenta Żyda Mendla Grynbauma pobili 
i zranili . 


Teraz już napewno bedą 
pacyfistami,.. 

(—) W ubiegłą niedzielę kilkunastu chłopców 
Ze wsi Karpięta na Wileńszczyźnie urządziło za- 
bawe w „wojnę“. Chłopcy podzielili się na dwa 
wrogie obozy — „armje* i rozpoczęli akcję bojo- 
wą Podczas rzucania kamieni i szarży na lańce 
4 pałasze rozbito głowę 14-letniemu Władysławo- 
wi Misiunowi, 15-letniemu Bolesławowi Sudzian- 
kowi wybito prawe oko i złamano prawą rękę, 
zaś 16-letniemn  Behdziewiczowi złamano nogę. 
Pozatem kilku chłopców odniozło dotkliwe poka- 
leczenia. 

Kres „działaniom wojennym", które przyniosły 
tak fatalne następstwa, położyli ojcowie i matki 
„wojnjących”. 
~ Raunych chłopców przewieziono do szpitala po- 
wiatowego. | 


Likwidacja groźnej szajki 
bandytów ma Wileńszczyźnie 


(©) W latach 1921 i 1022 grasowała na Wileń- 
szczyźnie i w Grolzieńszczyżnie banda groźnych 
rozbójników. Był to tabor cygański, który przy- 
wędrował z Rosji przez zieloną granicę. Banda 
dokonała szeregu napadów. Po długotrwałym po- 
ścigu wszystkich bandytów "ujęto i przewieziono 
do Wołkowyska. 

W czasie jazdy pociągiem Parus, herszt bandy 
zdołał uwolnić rękę 4 kajdan, ogłuszył policjanta 
i wyskoczył z wagonu. Znał dobrze okolice i 
wszczęty pościg okazał się hezskuteczny. Dwóch 
członków bandy sąd skazał na Śmierć przez roz- 
strzelanie. pozostałych na dożywotnie więzienie. 
Jeden ze skazanych powiesił się w celi. 

Parus po ucieczce zmienił swoje właściwe na- 
zwisko z Jan Kalinowski na Bogasła vski i przy- 
sts} do innego taboru. 


Było to w grudniu ub. roku. Tabor, do którego 
przystał Parus znajdował się w lasuch w okolicy 
Lodzi. 

(W kilka dni po rozbiciu taboru w obozie wy- 
nikł krwawy zatarg między dwoma Cyganami 
Jeden z nich, występujący pod nazwiskiem Jan 
Bogusławski, został zatrzymany w trakcie intymu- 
nego stosunku z żoną innego Cygana, Jakimowi- 
cza swego przyjaciela. 

Podczas bójki, jaka wynikła między zdradzo- 
nym mężem, a zdradzieckim przyjacielem — Jaki- 
mowicz wydobył rewolwer i strzelił do Bogusła- 
wskiego, raniąc go ciężko w plamá. 

Bogusławskiego odwieziono do szpitała w To- 
maszowie, 

Jakimowicz jednak nie poprzestał na doraźnem 
ukaraniu Bogusławskiego. Nie namyślając stę, 
zjawił się w policji i zameldował, że postrze- 
lony przez niego Cygan jest w rzeczywistości 
Janem Kalinowskim z przydonkiem Parus į że 
jest on zbrodniarzem,  oddawna poszukiwanym 
przez policję. 

Cały obciążający materjał w sprawie Kalinow- 
skiego przesłany został də Grodna, dokąd rów- 
nież odesłany zostanie po wyzirywieniu herszt 
Parus, gdzie stania przed sądem. 

Po trzydziestu latach więzienła 

(j) Przed sądem grodzkim w Łodzi odbyła się 
onegdaj rozprawa przeciw nisjakiemu Francisz- 
kowi Jobie, oskarżonemu o dok>nanie włamania 
w celu kradzieży. Oskarżony, liczący lat 65, jest 
niezwykłym okazem przestępcy, Adyż jak wynika 
z jego kartoteki — przebył dotychczas przeszlo 
30 lat w więzieniu. Sąd skazał go za ostatnie 
przestępstwo na jeden rok więzieała. 


Wieś otoczóna kordonem policji 


(f) Jak już donosiliśmy, na kresach wechodnich 
wybuchła epidemja tyfnsn. Epidsnją tą ogarnię- 
ta została m. in. wieś Jnrzany, gm. rzeszańskiej. 
w obawie dalszego rozszerzania się epidemji, 
wieś ta została otoczona kordonem policji Do sze 
regu zagrożonych wsi wyjechały z Wilua specjal 
ne sanitarne kolumny przeciwtyfusowe. 


Za atak na Zule przeniesiono 
oficera 


G) Jak już donosiliśmy, przed kilku dniami pe- 
wien podchmielony gość w jednyn z dancingów 
warszawskich zaatakował popularną aktorkę, Zu 
lę Pogorzelską, żądając, ażeby z nim zatańczyła 
Gościem tym był pewien oficer lotnik. W związku 
z tą historją sprawca burzliwych wydarzeń na 
dancingu został przeniesiony z Warszawy i wcie- 
lony do pnłku w Lidzie. 
RÓ A EZ 


STUDENCI RUMUŃSCY ZORGANIZOWALI 
BANDĘ WŁAMYWACZY. 
(—) Policja bukareszteńska wpadła na trop ban- 
dy włamywaczy, składającej się z... akademików. 


Nea 
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Smutny finał ślizgania się 
ma lodzie 


(j) Podczas ślizgawki na jeziorze Kurnie na 
Wileńszczyźnie, dwaj ślizgający się chłopcy A- 
dam Polkiewicz i Tomasz Siekasz ze wsi Labuny, 
reskutek załamania się lodu wpadłi do wody. 

Dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej Pol- 
kiewicza zdołano uratować. Siekacz utonął Zwłok 
topielca narazie nie wydobyto. 


Samobójstwo dwu staruszek 


G) W Warszawie przy ul. Leszno 47 zatruły się 
we własnem mieszkaniu gazem 75-letnia Helena 
Domańska i 75-letnia Zofja Braciazewska. Pomoc 
lekarska okazała się już spóźniona. Z dochodze- 
nia wynika, że staruszki po wzajemnem porozu- 
mieniu się, popełniły samobójstwo. 


—— 


KRONIKA RZESZOWSKA 


(—) PRZED OTWARCIEM NOWEGO SZPITA- 
LA ŻYDOWSKIEGO. Komitet budowy szpitala 
żydowskiego od kilku łat energicznie pracujący 
przy pomocy subsydjów Żydów amerykańskich i 
tntejszej ludności żydowskiej oraz dochodów uzy- 
skanych z prowizorycznie urządzonej 'ali teatral- 
nej doprowadził do tego, że szpital żydowski jest 
już faktem. Nowowybudowany szpital jest urzą- 
dzony wedle zasad i wymogów uizjeny i wtedry 
lekarskiej, zaopatrzony w wodsciąz, instalacje 
elektryczne itp. Do zupełnego wykończenia budo- 
wy i co za tem idzie, do ostatacziego otwarcia 
trzeba jeszcze stosunkowo niedużo pieniędzy. Od- 
byte onegdaj Waine Zebranie stało właśnie pod 
znakiem realizacji dawnego planu i dalszej pracy 
celem oddania szpitala do publicznego użytku. 
Apel skierowano do Gminy miasta Rzeszowa i ka- 
halu, które w piarwszym rzędzie mają swój obo- 
wiązek umożliwienia otwarcia instytucji koniecz- 
nej dla stosunków zdrowotnych 'niasta. Ludność 
żydowska też w miarę swych sił poprze usiłowa- 
mia komitetu, który przecież w miejsc: starego 
szpitala żydowskiego będącego nisstety z powodu 
starości tylko „trupiarmią” odda społeczeństwu do 
użytku piękny pod każdym wzgiędem gmach Po 
udzielenia ustępującemu komitetowi votum ufno- 
ści wybrano nowy komitet w następującym skła- 
dzie: pp. radca sanitarny Magistratu Dr. Teller 
(ponownie przewodniczący), Sz Dym, O. Schnee- 
weiss i E. Wang (wiceprzewodniczący), dentysta 
Weinbach (sekretarz), O Jare (zastępca sekreta- 
rza), E. Trink (skarbnik), L. Drucker, Dr. Infeld, 
[I Lieber, Dr. Schmelkes, M. Schmidt i E. Wind. 
Do kuratorjum wybrano pp. pos. rab. Lewina, Dra 
Hopiena, A. Kanarka, T. Schneswelssa i Sz. Wan- 

a. 

- ZMIANA NA STANOWISKU PREZESA SĄDU 
OKRĘGOWEGO. Długoletni wiceprezes a następ- 
nie prezes sądu okręgowego p. Lndwik Kubiczek 
przechodzi w najbliższym czasie w stan spoczyn- 
ku na własne żądanie po upływie ustawa przepi- 
sanych lat służby. Prezes s. o. Ludwik Kubiczek 
podczas dłngich lat swej pracy w tutejszem sądo- 
wnictwie zdobył sobie zaufanie szerokich sier 
społeczeństwa i powszechne poważanie Opróżnio- 
ne stanowisko obejmuje sędzia okręgowy Stawo- 
wski z Krakowa piastujący zarazżm urząd prze- 
wodniczącego sądu rozjemczego dla spraw Zakła- 
du Ubezpieczeń od wypadków w Krakowie. 

SZCZEGÓŁY BUDŻETU GMINNEGO Po uchwa 
Jeniu budżetu gminnego — o czem już donieśli- 
śmy — dowiadujemy się następujących interesu- 
jących szczegółów. Budżet na okres gospodarczy 
1935/34 wynosi w dochodach i wydatkach 891,282 
zł. co wynosi 78 proc. budżetu z nbiegłego roku. 
Na rok 1933/34 nie uchwalono nadzwyczajnego 
budżetu —- jak w ubiegłych latach — ze względu 
na redukcję wydatków do najpotrzebniejszych. Su- 
ma dochodów roku 1932/33 wzadle prowizorycz- 
nych obliczeń osiągnie cyfrę 958,797 zł, a mimoto 
na okres 1933/34 preliminowano tylko 891,282 zł. 
W wyniku obliczeń okazuje się, iż obziążenie lnd- 
ności podatkami komunalnymi wynosi na jednego 
miesięcznie 15 zł. 15 gr. 
EE 
Niezwykłą bandę przyłapano w momencie rozbi- 
Jania kasy u pewnego zamoż1ego muzyka. Wcho- 
dzący w skład bandy studenci wyższych uczelni 
kierowani byli również przez studenta. syna po- 
ważnej i zamożnej rodziny budapeszt=ńskiej. 


Rok ili. 


Od uczniów do 


$ Polska opinia publiczna zaa'armowana Zo- 
stała powiarzającemi się coraz częściej napa- 
Hami na profesorów wyższych uczelni, wyko- 
Ganómi przez studentów. W szczególności osta- 
twi napad na profesora Uniwersytetu Warsza- 
wiskiego, Wałek-Czerneckiego, wywołał głośne 
echo zarówno w prasie, jak: i u czynników rzą- 
dowych. 

Zaczęło się od zgniłych iaj, rzuconych na pro- 
tesora Bartla, za to, że stanął w obronie jedy- 
aego słuchacza żydowskiego na uczelni dublań- 
skiej, a skończyło się na „regularmem* pobiciu 
profesora Wałek-Czerneckiego za stanowisko. 
zająte przezeń — już nie w obronie Żyda. — ale 
w obronie rządowego projektu ustawy o szko- 


„Wypad EIA Waleg-Czermeckiego 
nie powinien jednak: dla nikogo być niespodzian 
ką. Wszak wciąż słyszymy o tem, że banda 
chuliganów akademickich napada na jednostki, 
znęca się nad niemi, często z krwawym efek- 
tem, a gdy zbliża się ktoś. kto mógłby skutecz- 
nie się przeciwstawić — natenczas ci rycerze 
Obozu „Wielkie“ Polski biorą nogi za pas i — 
uiczem zające, — ordynarnie uciekają. Takich 
to „wypadków“ było przecież na naszych wyż- 
szych uczelniach wiele, z tą tylko „różnicą“, że 
pnzedmiotem tych to zaiść byli studenci-Żydzi, 
potem studentki żydowskie, potem dzieci żydo- 
wskie, jednem słowem wszystko, co żydow- 
skie. A jeśli teraz ofiarami chuliganów są pro- 
tesorowie połskich uniwersytetów. to my „róż- 
nicy“ nie widzimy- Chuligańswo zasługuje na 
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profesorów 


potępienie i zwalczanie, bez względu na to, kto 
pada jego ofiarą. Nie można stać na stanowi- 
sku, że jeden teror jest usprawiedliwiony, a dru 
gi zakazany. Każdy teror, każdy gwałt należy 
zdusić w zarodku- 

Ale jesteśmy w tem „szczęśliwem” położeniu, 
że możemy Panu Ministrowi Oświaty wskazać 
bezpośrednią przyczynę ostatnich napadów na 
profesorów. Przyczyną tą iest to, że dotąd ci 
chaczem tolerowano napady na żydowską mło- 
dzież akademicką. że nieodpowiednio na nie re- 
agowano. Przyczyną tą jest to, że teraz dopiero 
widzi p. Minister tchórzostwo, którę jest głów- 
ną cechą charakterystyczną metod endeckich. 
Przyczyną dalej jest to, że profesorzy uniwer- 
syteocy w swej większości nie zdobyli się na 
odważne i bezwzględte potępienie pałkarzy en- 
deckich. Przyczyną jest także i to, że z pewnej 
strony czyni się z pogromczyków bohaterów i 
męczenników wiary. Przyczyną nasze władze 
bezpieczeństwa, które dopuściły do takiej zu- 
chwałości chuliganów. 

W Polsce niekiedy całe tygodnie rozgrywały 
się nietylko tragiczne, ale jeszcze więcej hanie- 
bne rozruchy, ale żaden z ministrów nie mówił 
o „tchórzostwie*, o „napadach bandyckich*, © 
„hańbie”* i o „pogardzie“ którą każdy uczciwie 
myślący człowiek odczuje dla metod tych lu- 
dzi, wykluczających ich ze środowiska ludzi 
honoru. 

Giyby nie było corocznych rozruchów. nie 
byłoby teraz napadów bandyckich na profeso- 
rów. „Das ist der Fluch der bösen That...“ 

M. P. 


Żyd-akademik w Gdańsku 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Życie akademika żydowskiego w Gdań'ku 
różni się napozór niewiele od życia w innych 
środowiskach akademickich. Wysokie opłaty 
na Politechnice, stosunkowa anże kcszta utrzw 
mania, oraz — przysłowiowe już — odstrasza- 
jące stosunki polityczne, powodują małą w 
porównaniu do innych uczelni europejskich 
frekwencję studentów Żydów. Liczba żydow- 
skich studentów na Politechnice (uniwersyte- 
tu tu niema) wynosi niewiele więcej niż sto, 
co stanowi 6 procent ogólnej liczby słucha- 
czów. Przeważna część studentów Żydów zgru- 
powana jest w związku narodowo-żydowskim 
Jůdisch- Akademische Vereinigung). a drobna 
garstka w asymilanckiej „Unji“. Przeszło 80 
procent żydowskich studentów pochodzi z Pol- 
ski. reszta z Gdańska, Niemiec, Rumunji i tn. 

Dziwnem zjawiskiem, zapewne niespotyka- 
nem na innych uczelniach jest ustosunkowa- 
nie się studentów Niemców do mniejszości: 
Polaków i Żydów. í gólny związek niemieckich 
studentów (Deutsche Studentenschaft) zabra- 
nia swoim członkom, pod grożbą wydalenia ze 
związku. jakiegokołwiek kontaktu koleżeńskie 
go, czy też towarzyskiego z Żydami lub Poła- 
Jeżeli zdamy sobie sprawę z tego. że 
wykluczenie z owego związku powoduje dla 
danej osoby utratę wysokich subwencyi z Ber- 
lina, któremi związek ten rozporządza. nie mo- 
dżemy się dziwić. że nawet najbardz'ej liberal- 
ny Niemiec stara się swych kolegów nie- -Niem- 
ców omijać. W takich warunkach profesorzy 
zmuszeni są stosować podziały narodowościo- 
we na ćwiczeniach. w lrboratoriach. oraz kre- 
Ślarniach. 

Tednak owemu wzajemnemu  odseparowa- 
jak : surowym przepisom regulaminu, o- 
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bowiązującego na terenie Politechniki, przy- 
pisać należy fakt, że, podczas gdy w całym 
szeregu ośrodków uniwersyteckich przychodzi 
do ekscesów, tutaj panuje zupełny pod tym 
względem spokój, mimo wielkiej ilości róż- 
nych grup narodowych i politycznych. 

Zdawałoby się więc napozór, że stosunki tu- 
tejsze są dla studentów Żydowskich naogół 
znośne. niestety dotyczy to tylko nielicznych 
którzy są w stanie zapłacić bez trudności cze- 
sne w wysok '=i około 1.200 zł. rocznie. 

Wielu zmuszonych jest szukać z innych 
stron poparcia. W Gdańsku istnieje od szere- 
gu lat „Auxilium Academicum Judaicum', o- 
bejmujące najwybitniejsze jednostki tutejsze- 
go społeczeństwa żydowskiego. które w znacz- 
nej mierze udzielało wsparć w formie bezter- 
minowej pożyczki, przez co niejednemu nieza- 
możnemu studentowi umożliwiło ukończenie 
studjów. Obecnie, równolegle z powszechnym 
kryzysem ekonomicznym. liczba petentów œ 
pożyczki wzrasta, a gdańskie społeczeństwo 
większych wsparć udzielać nie może Coraz 
częściej zdarzają się na tem tle wypadki przer- 
wania studjów i opuszczenia uczelni. Niektó- 
rzy radzą sobie, szukając zajęć pobocznych. 
Otrzymanie jakiejkolwiek pracy jest jednak 
niezwykle utrudnione i to nietylko z powodu 
panującego bezrobocia ale i specjalnych lokal- 
nych przepisów o zatrudnianiu wzgl. niezatru- 
dnianiu obcokrajowców. t. zn. obywateli nie- 
gdańskich. Powszechnem zjawiskiem jest stu- 
dent iako agendlub zastępca handlowy różnych 
firm polskich co jest znów zawodem cieżkim. 
ze wzgledu na to, że firmv gdańskie niechetnie 
zaopatrują się w polskie towary. 
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da w Gdańsku, które poza jedyną dodatniąf(1) 

strona: brakiem ekscesów, neutralizowaną zre- 

sztę chłodem stosunków towarzyskich, jest 

pełnem cierni, które, obym był fałszywym 

urorokicm, nieprędko znikną z drogi studenta 

żydowskiego. H. Schajer. 
Gdańsk. w styczmu 1938. 


Kronika życia akademickiego 
OSTATNI NUMER „CIVITAS ACADEMTIEA', 


(—) organu miesięcznego krakowskiej młodzieży, 
akademickiej (wydawanego przez „Myśl Mecar- 
stwową”), który się ukazał w tych dniach, przed- 
stawia się interesująco. Zawiera m. i. „Wspomnie- 
nia o Gabrjelu Narutowiczu* pióra Marszałka Pił- 
sudskiego. nadto artykuły [Igniczgo Kleszczyń* 
skiego, Jerzego Kopery, L. R. Iżyckiego, Wandy 
Piłsudskiej, Jerzego Śliwińskiego i inne. „Civitas“ 
przedrukowała też artykuł z naszego „Przeglądu 
Akademickiego“, poświęzoay rocznicy Wacław- 
skiego pt. „Nieznany Akademik“ M. Pomeranza, 


ŻYCIE SAMOPOMOCOWE SIUDENTÓW U. H. 


(—) Tylko połowa studentów Uniwersytetu He 
brajskiego w Jerozolimie posiada dostateczne 
środki utrzymania, pozwalające im na spokojne 
studja, niezamącone troska o zarsbkowanie. Resz- 
ta natomiast zmuszona jest szukać zarobku. Znaj+ 
dują go studenci przeważnie w pracy nauczyciels 
skiej, czy to w szkołach, czy też prywatnie. Wielu 
Z nich znajduje zajęcie w biurach kupieckich. Unia 
wersytet przychodzi również z pomocą swym nie» 
zamożnym studentom, zatrudniając tych przy 
wszelkich pracach i robotach przy rozbudowie U+ 
niwersytetu, jak np. obecnie przy zakładaniu o0+ 
grodu botanicznego, przy wznozzeniu nowych bus 
dynków itd Pewna część korzysta też ze stypen= 
ajów uniwersyteckich, których jest jednak stano- 
wczo za mało. Nadto istnieje przy Senacie Unia 
wersytetu Hebrajskiego „Fundusz Pożyczkowy*y 
z którego korzystać mogą studeaci, przygotowajęe 
cy się do egzaminów końcowych. W roku bieżąs 
cym wprowadzone zostały opłaty na U. H. z któw 
rych uwolnieni są niezamożni stadenci, a które 
powiększa fundusze na cele samopomocowe. 


TRAKTAT WERSALSKI A PRACE DOKTOR- 
SKIE STUDENTÓW NIEMIECKICH. 


(—) „Dekada Akademicka" doaosi: Według przo 
prowadzonej statystyki oddano na niemieckich 
uniwersytetach do chwili obacacj 287 dysertacyj 
doktorskich na temat Traktatu Wersalskiego. Z% 
tego 28 obejmowało historję przygotowań do woj+ 
ny Światowej i podłoże jej wybuchu, 8 zagadnie* 
nie długów wojenych, 42 kwestje podziału tery« 
torjów pomiędzy poszczególne państwa, 13 spra« 
wę kolonij, 102 traktowały o zagadnieniach prawe 
rych traktatu. Pozostałe prace doktorantów po+ 
dzieliły sprawy reperacyj i finansów (40), następe 
stwa Traktatu Wersalskiego w życiu gospodara 
czem (21) i sprawy międzynarodowe (33). 


JAK ŻYJE MŁODZIEŻ AKADEMICKA W ROSJI 
SOWIECKIEJ? 


(—) „Prawda“ moskiewska kreśli 
obraz życia w Domu Akademickim 
„W Domu Akademickim brak łóżek, ludzie śptą 
tam na krzesłach, lub byle gdzie. Prześcieradeł, 
koców ani materaców nie poddaje się wogóle de- 
zyniekcji. Ilość materaców jest niewystarczająca. 
Kierownik Domu, tzw. Sarkis twierdzi, że jak tyl- 
ko zostają przysłane do Domu Akademickiego łóż- 
ka, materace, bielizna itd., wszystko natychmiast 
znika przez drugie drzwi. w doinu, mającym po- 
mieścić tylko 1600 słudentów, mieszka dziś 3625 
osób, wśród których znaczna ilość dzieci, która 
przeszkadzają studentom w nauce. Są nawet pa- 
koje studenckie, w których mieszkają liczne re 
cziny...* 


następujący, 
w Moskwie: 


NASTĘPNY NUMER „PRZEGLĄDU AKADE- 
MICKIEGO". 


(—) zawierać będzie artykuł pł. „Jak żył akade- 
mik krakowski w $redniowiecz1?* oraz obszerne 
amówienie akcji „za i przeciw autonomji“ na Unt- 
wersytecie Jagiellońskim. 
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Na holenderskim pancermuu „D2- Zeven. Proviucien* wybuchł — jak już 


Bunt na okrecie holenderskim 
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o tən doaieśliśmy — 


bunt tubylczej załogi, Malajczysów, która uprowacziła okręt z porlu Olele (na Sumatrz:) 1a otwar 


te morze. Za uprowadz>nyn okrętem podążyly inne holenderskie 


ECHA ZE ŚWIATA. 


okręty wojenne. 


Cuda wystawy w Chicago 


(4 Prosperity płynęła złotym Paktolem w chwili 
gdy zdecydowano urządzić w Chicago wystawę 
światową dla uczczenia setnej rocznicy założenia 
miasta. Miljonerów liczono wówczas w U. S. A. 
na setki, a dolary fruwały w powietrzu jak liście 
jesienne. 

Wystawę postanowiono otworzyć 1 czerwca br. 
(Aczkolwiek złoty okres prosperity minął bezpo- 
wrotnie, aczkolwiek kryzys podcina co najtęż ze 
firmy i sieje spustoszenie w szeregach pracują- 
cych, wuj Sam postanowił nie odstąpić od decyzji 
otwarcia wystawy w oznaczonym terminie wbrew 
wszystkiemu. 

Wystawa r. 1893 zgromadziła w Chicago 25 
miljonów gości z kraju i zagranicy. Komitet wy- 
stawy obecnej liczy na frekwencję około 75 m'ljo 
nów turystów pomimo złych czasów. W przewidy- 
waniu sporych wpływów z biletów wstępu osoby 
prywatne zaangażowały w przedsiębiorstwie wy- 
etawowem około 20 miljonów dolarów, rząd zaś 2 
miljony, pozatem wypuszczono obligacyj na sumę 
około 10 miljonów dolarów. W wystawie uczest- 
miczą oficjalnie rządy i firmy 16-tu krajów. Cho- 
ciaż więc kryzys daje się we znaki Ameryce, wy- 
stawa w Chicago będzie, jak sądzić można z po- 
wyższych danych, niezwykłą w swoim rodzaju. 

Na terenie wystawy wystąpią jako wystawcy 


| 


co najputężniejsze firmy i przedsiębiorstwa ame- 
rykańskie w liczbie 280-ciu; Większa część z nich 
nie zadawala się stand'em, lecz buduje własne pa- 
wilony. GeneralMotors Co. np. wybudował kom- 
pletnie zainstalowaną fabrykę automohilów. pro- 
dukującą auta na oczach widzów. Chrysier Motor 
wydała 500.000 dolarów na swój pawilon. Z tu- 
zin firm podjęło się budowy pawilonów własnych 
kosztem nie mniejszym niż 400 do 500.000 J1olarów. 
„Miasto rozrywek“, które powstanie na wystawie 
będzie kosztowało około 2 miljony dolarów. 

Z pomiędzy ..gwożdzi* wystawy należy wspom- 
mieć o dwóch wieżach wysokości 180 metrów, któ- 
re będą połączone mocnym kablem stalowym. po 
którym posuwać się będą pędzone motorkami wa- 
goniki, dostarczając amatorom silnych wrażeń 
sensacji napowietrznej jazdy niezwykle szybkiej 
na przestrzeni 600 metrów. 

Architekci wystawowi, nie krępowani ograni- 
czonością środków materjalnych, postanowili za- 
irapować zwiedzających ekscentrycznością archi- 
tcktoniki. Hala, mieszcząca wystawę naukową, 
będzie miała np. kształ. motoru Diesla. Najboga- 
ciej atoli i najciekawiej zapowiada się autentycz- 
ny pawilon chińskiego miasta Jehol, przeniesiony 
w całości z Chin (złośliwość pod adresem Japo 
nji?). 


Proces o miljardowy spadek, który trwa już 40 lat 


(1) Brzmi to jak bajka, jest jednak prawdą. Przed 
wielu, wielu laty żył w rumuńskiem mieście por- 
kowem Braila człowiek nazwiskiem J. Solimon, 
który opiekował się młodzzym od siebie brarem 
Janem. Młodszy Solimon posiadał temperament 
dziki a starszy brat miał z nim dużo kłopotów. 
Pewnego dnia zwiał z domu J. Solimon i znikł bez 
śladu. Ponieważ stało się to po gwałtownej ecenie 
między braćmi, przypuszczano z początku, Że 
młodszy brat popełnił samobójstwo. Po kilku la- 
tach otrzymał starszy brat list od swego brata 
młoduzego aż z Indyj, a w liście tym donosi Jan. 
że bawi obecnie w Birmie, jes. doradcą króla i 
zdobył bardzo duży majątek. Jan zaprosił swego 
starszego brata do Birmy. ale starezy brat z tego 
zaproszenia nie skorzystał. Upłynęło znowu kilka 
lat, a Jan nie dawał więcej znaku życia. W mię. 
dzyczasie zmarł jego starszy brat w Braile. 

Jan Solimon żył w Rangun, stolicy Birmy jako 
doradca króla Menga. Duży zrobił majątek. a na- 
wot uzyskał tytuł księcia. Potem stęsknił się za 
Europą i pojechał do Karlsbadu, gdzie jako książę 
indyjski zwrócił na siebie powszechną uwagę prze- 
pychem, którym się otaczał i swem bogactwem 
W Karlsbadzie zaznajomił się z rodziną z Buda- 
pesztu, a po odbyciu kuracji przyjechał do Bu- 
dapesztu, by odwiedzić zaprzyjaźnioną rodzinę. 
W Budapeszcie zakochał się w pięknej Węgierce. 
która wyszła z» niego zamąż, ale nie chciała z 
nim żyć. Miljoner chciał z powrotem odjechać do 
Birmy, a w ostatnim dniu przecież zgodziła się 
żona. mu towarzyszyć. Małżeństwo nie było szczę 
śliwe. a milioner wrósił do Europy. hy przepro 
wadsić rozwód. Później zakochał się we wiedeń- 


skiej pianistce į ożenił się z nią, ale i to spóźnione 
jego szczęście małżeńskie trwało zbyt krótko. 
Solimon umiera w roku 1882 we Wiesbadenie na 
udar serca. W testamencie swoim zapisał swej 
żonie rentę roczną we wysokości 500 funtów szter- 
lingów, cały zaś swój pozostały majątek zapisał 
dwom szpitalom angielskim. 

Przeciwko temu testamentowi wystąpili na dro. 
gę sądową tak wdowa jak i krewni miljonera. 
mieszkający bądź to w Londynie, bądź w Rumu- 
nji. Chodziło głównie o to, czy spadkobierca po- 
został obywatelem rumuńskim. W takim bowiem 
razie testament kyłhy nieważny. gdyż w myśl ko- 
deksu rumuńskiego zapis majątku na instytucje 
zagraniczne musi mieć specjalne zezwolenie rzą- 
du. Do Wiednia przyjechała delegacja sądu lon- 
dyńskiego. by przeprowadzić dochodzenie. W osta- 
teczności nie udało się sprawy definitywnie załat 
wić, a postępowanie zostało zawieszone. Obecnie 
po czterdziestu latach podjęli rumuńscy krewn 
zmarłego miljonera nowe kroki sądowe, domaga 
jąc się wznowienia postępowania, 


Zgon słynnego historyka sztuki 


(—) Onegdaj zmarł w Dreźnie w 89 roku życia 
prof. dr. Karol Woermann, były dyrektor Gale- 
rji obrazów w Dreźnie. Prof Woermann sporzą- 
dził pierwszy katalog drezdeńskiej Galerji obra- 
zów i uchodził w Niemczech za reorganizatora 
muzeów i galerji obrazów. Płodną była jego dzia- 
łalność literacko- artystyczna. Pierwsza jego 
książka. ogłoszona jeszcze w 1871, noświęcona by- 
ła „zmysłowi natury u Greków i Rzymian“, czoło- 
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wem zaś jego dziełem jest „Mistorja sztuki wszyst 
Lich czasów i narodów“ Pozulzm ogłosił Woer- 
nann dzieło pt. „Sztuka czasów najnowszych", 
Także nu pom poji był Woecrmann płodny, na. 
pisat elegje i ody nespalilaństie i był przewodni- 
czącymm drczdchskiczo związku literatów „Sym- 

posion*. 


Paryski „Sherlok Holmes* zmarł 


(—) Onegdaj zmarł w Paryżu M. Garon, który 
przez długie lata był szefem wydziału bezpieczeń- 
stwa w Paryżu. Zmarły, odiawna już na emery- 
turze, był prawzorem rozmaitych powieści kry- 
tminalnych, w których główną rolę oagrywał ge- 
gjalny detektyw. 

Garon zrobił bajeczną karjzrę. Już jako chłopca 
młodego nęciły go przygody. Ojciec jego był bo- 
gatym właścicielem dóbr. Garan niał więc dożć 
pieniędzy, by zadośćuczynić swemu pociągowi da 
przygód. W młodym wieku odbywa podróż do Pa- 
ragwaju, gdzie chciał założyć kolonię francuską. 
Projekt się rozbił, a Garon wrócił do Paryża, 
gdzie mu poradzoao, by wstąpił do służby policyj- 
nej. Garon nawet o tem słyszeć nie chciał, bo miał 
odsiedzieć karę 48-godzinnego arzsztu, którą Ścią- 
gnal na siebie, ponieważ wraz z dwoma towarzy- 
szami zaprosił jakiegoś policjanta do restauracji 
i tam tak go spił, że „organ bezpieczeństwa" nia 
nógł o własnych siłach wrócić do domu. Garpn 
i towarzysze zawieźli go taczką do gmachu poli- 
cji i pozostawili go na chodniku w stanie nieprzy: 
tomnym. Mimoto jednak dał się nakłonić do wnie- 
sienia podania o przyjęcie do policji. Dzięki sto- 
sunkom swego ojca podanie zostało przychylnie 
zełatwione. Garon okazał się urzędnikiem niezwy- 
kle sumiennym i na szczeblach nierarchji urzędni- 
czej posuwał się coraz wyżej, aż wreszcie został 
szefem bezpieczeństwa publicznego. 

Przez cały czas swej działalności odprowadził 
Garon 22 morderców na plac gilotyny, a w prze- 
szło stu aferach odegrał czynną rolę. Najwięcej 
do czynienia miał z anarchistami. Garoa stworzył 
specjalny wywiad policyjny do wałki z anarchi- 
zmem, a wywiad ten tak był zorganizowany, że 
jeden agend nie znał drugiego. Zdarzyło mu się też 
raz, że otrzymał sprawozdanie o tajnej konferen- 
cji anarchistycznej, w której wzięli udział — a- 
gent działający jako anarchista oraz siedmiu wy- 
bitnych anarchistów. Potem -napłynęły doniesie- 
nia innych agentów o tej tajnej konferencji, przy- 
czem okazało się, że nczastniczyli w niej sami a- 
genci, którzy wzajemnie siebie uważali za anāī- 
chistów... 
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Skarga rozwodowa przeciwko 
zmarłej 


(1) W Szegedynie toczy się obecnie procen, któ- 
ry jest chyba unikatem. 72-letni właściciei dóbr 
wniósł mianowicie skargę rozwodową przeciwko 
swej zmarłej przed czterema miesiącami żonie, do- 
magając się pozatem by odebrano jego dziaciom 
prawo noszenia jego nazwiska rodowego. W skar- 
dze tej znajdujemy następujący ustęp: „Wkrótce 
po Śmierci mojej gorąco ukochanej żony, z którą 
ożeniłem się jako 19-letni chłopak. znalazłem w 
jej spuściżnie kasetką której dotychczas na oczy 
nie widziałem. Otworzyłem kasetkę * wydobsłem 
184 listy rozmaitych mężczyzn, którzy byli ko- 
ohankami mej żony. Z listów tych dowiedziałem 
się, Że moja Żona, kobieta bardzo piękna, którą 
uważałem za świętą, zdradziła mnie już w drugim 
roku naszego małżeństwa, że w 55 roku swego ży- 
cia, a więc po 36 latach małżeństwa, zdradziła 
mnie z administratorem dóbr. Niektóre listy wy- 
kazują ponad wszelką wątpliwość. że ojcem mego 
starszego syna był zmarły już poseł do parlamen- 
tu węgierskiego i że moja córka nie jest też mo- 
jem dzieckiem. Proszę więc po dojrzałym namyśle 


( w pełni swych władz umysłowych o rozwód z wi- 


ny żony. która w stosunku do mnie popełniła naj- 
większą zbrodnię. Równocześnie proszę by ode- 
brano moim dzieciom. których majątkowo nie 
chcę skrzywdzić ponieważ są niewinne musiały 
mnie uważać za swego ojca, o prawo noszenia 
mego nazwiska rodowego. Jak długo na grotow- 
œ tej kobiety. która była moją żoną. figuruje 
moje nazwisko. uważam się za shańbionego". 

Do skargi dołączono cały szereg listów i doku- 
mentów. Trybunał w trudnem napewno znajdzie 
się położeniu. albowiem nikt dotychczas nie żądał 
rozwodu ze zmarłą żoną... 
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w Klubie Fowarzyskim Ezry Chalucowej 


obecnie Mikołajska 6 - Mezanin... Mikołajska 6! ('zyiel- 
nia - Bridge- Szachy -Gry towarz Eufet we własnym Zarzą 
dzie. Lokal otwarty od 5 pop. do 1 w nocy. Wsięp wolny. 
abi HA TRE WYD 


KRONIKA 


LUTY 


Wschód 9 Zachód 
słońca . slońca 
6 m. 46 EEE 16 m. 31 


13 Szewat 56983 


Jutro Swieto Mo'za 

W dniu 10 bm. odbędzie się v Krakowie slara- 
riem Ligi Morskiej i Kolonjalnej obchód 13-tej 
rocznicy odzyskania przez Polskę dostępu do mo- 
rza. Program uroczystości, opracowany przez 
specjalny Komitet Obywatelski z p. wicewojewo- 
dą Bilekiem na czele, przewiduje: 

1) Uroczystą Akademję dla młodzieży akademi- 
ckiej i szkół średnich o godz. 12-tej w południe 
w sali złotej Domu Katolickiego. 

2) Manifestację na Rynku Głównym (chok wie- 
ży ratuszowej) o godz 18-tej z podniesieniem Ban 
dery Polskiej i udziałem orkiestr wojskowych i 
cywilnych, oraz ocganizacyj z pocztami sztanda- 
rowemi. 

3) Pochód przez ulice miasta przy dźwiękach 
orkiestr 

W czasie dnia odbędzie się zbiórka publiczna 
na „Obronę Polskiego Morza“. 

Społeczeństwo krakowskie odniesie się niewąt- 
pliwie z należytem zrozumienie n do tej tak wa- 
źnej rocznicy, biorac tłumny udział w manifesta 
ji i pochodzie, oraz dckorująz w tym dniu budyn 
i barwami narodowemi. 


Z Centrali Z. F. N. 


Delegat Centrali Jerozolimskiej Keren Kaje- 
niet Leisracl tow. dr. Gottesdiener odwiedzi w 
dalszym ciągu następujące miejscowości: dziś we 
czwartek 9 bm. Biecz, piątek i səbota 10 i 11 bm. 
Gorlice, niedzieła 12 bm. Łańcut, poniedziałek 13 

„bm. Żołynia, wtorek 14 bm. Przeworsk, środa 15 
bm. Rudnik n. S., czwartek 16 bm. Ulanów. 

D. Gottesdiener wygłosi w powyższych miej- 
scowościach publiczne referaty na tematy: 

1) Kryzys w golusie a rzeczywistość w Pałe- 
stynie. . 

2) Ziemia dla piatej aliji! 

Ponadto odbędą się posiedzenia działaczy sjoń- 
skich, na których delegat przedstawi aktualne pro 
błemy i zadania Keren Kajemet. 


Z działalności KerenHaiegod 


' W ramach dalszych objazdów propagandowych 
odwiedzi deiegat centrali Keren Hajesod w Kra- 
kowie p. dr. Sz. Szapiro w sobotę 11 bm. wieczór 
Wadowice, gdzie wygłosi odezyt publiczny i za- 
bawi przypuszczalnie do poni:działku. Następnie 
cdwiedzone zostana nast. miejscowści: Andry- 
chów, Skoczów i Dziedzice. 


Uwadze kandydatów na rabinów 


(:) Kandydaci na rabinów, pragnący złożyć egza 
miny z języka polskiego winni jakmajrychiej złożyć 
odpowiednie podania do Ministerstwa oświaty. 
gdyż ze względu na rozpoczynające się uż w maju 
urlopy urzędnicze zainteresowani mogą hyć naraże- 
mi na ewentualność, że terminy ich egzaminów bę- 
dą przesunięte do jesjeni. 


Zasiłek Fundacji Rockefellera 
dla Biblioteki Jagiellońskiej 
Bibljoteka Jagiellońska otrzy nała zawiadomie- 
nie z Fundacji Rockefellera, że Zarząd tej Insty- 
tucji przyznał naszej książnicy kwotę 1.000 dala- 
rów na restauracj; uszkodzonych rękopisów. Ten 
cenny dar zawdzięcza Bibljoteka przedewszystkiem 
życzliwości dwu ekspertów Fundacji Rockefelle- 
ra p. S. M. Gunn'a i dr. J. V Van Siczle'go, któ- 
rzy w lutym 1932 zwiedzili zblór rękooisów Bi- 
bjoteki Jagielońskiej, oraz dzięki staraniom rek- 
tora U J. ks K. Michalski=z0. Zasiłek powyższy 
umożliwi oczywiście restaurację tylko pevnej czę 
ści rękopisów. gdyż liczba rękopisów uszkodz% 
nych i wymagających oprawy iest bardzo znacz1a 


NAJMILEJ SPĘNDZISZ CZAS 


„NOWY DZIENNIK" piątek 10. II. 1933 
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uczestników naszego II. Konkursu 
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ZIMOWEBO 


(:) Uczestnicy naszego Ii. Konkursu Zimowego 

maią już w rękach wszystkie kupony od 1 do 
20. Wydrukowaiimy ponadto kilka kuponów 
zastępczych, któremi można uzupełnić kupony 
brakujące- 

Wedle postanowień naszego Konkursu należy 
cbecnie wszystkie kupony zebrane i wypełnio 
ne przesłać w Zamkniętej kopercie na adres 
„Nowy Dziennik* (Konkurs Zimowy), Kraków, 
ul. Orzeszkowej 4, najdalej do soboty, dnia 


11 bm. wiącznie, W Krakowie można złożyć 
kopertę z kuponami w naszej adriinistracji. Na 
kopercie prosimy również umieścić imię, na- 
zwisko i pełny adres uczestnika konkursu- 
Losowanie konkursowe odbędzie się publi- 
cznie dnia 17 bm. o godz. 12.30 w południe, w 
lokalu naszego wydawnictwa, w obecności no- 
tarjusza- Nazwiska wylosowanych zostaną 0* 
głoszone w numerze z dnia następnego 


Trzeci dzień sensacyjnej rozprawy 


o podpalenie i oszustwo asekuracyjne 


Trzeci dzicń rozprawy przeciw Reichertowi i 
Dudziakowi rozpoczął się od przesłuchania świad- 
ka kom. Mirka, który — jak zeznawał — po przy- 
jeździe na miejscu pożaru zainteresował się prze- 
dewszystkiem przyczyna pożaru. Świadka uderzy- 
ło to, że pożar wybuchł w pewnej tylko części 
łaraku, gdzie złożone były mebłe i odrazu nasu- 
nęło mi się na myśl, że prawdop >lobnie właścicie! 
mebli miał interes w powstaniu pożaru. Na drugi 
dzień po ugaszeniu pożaru i po zebraniu ogól- 
nych informacyj odnośnie do osk. Reichecta przy- 
był na miejsce powtórnie i polecił swym orga- 
nom, które przez noc pilnowały dojścia do zgliszcz 
— by przy bomocy robotników „gliszcza odkopa- 
no Po odkopaniu zgliszcz odnaleziono deszczuł- 
ki ułożone w formie kanalików, a nakryte trze- 
cią deszezułką, a wewnątrz tego kanału spostrzegł 
świadek związane szmaty, przepojone naftą nad- 
palone, a nadto na końcu kanaliku zauważył wię- 
kszą ilość szkła z robitej butli, która widocznie 
napełniona była nałtą. Po drugiej stro1ie domku 
znajdowały się odłamki szzła z drugiej butli, tam 
jednak nafty nie stwierdzono. 

Wezwany przez świadka znawca Zacha stwier- 
dził na zgliszczach większą ilość nafty zmieszanej 
7 wodą. 

Ponieważ w zeznaniach przesłuchiwanego świad 
ka Turyny, Dudziaka i Reicharta okazywały się 
sprzeczności. przeto świadek przytrzymał jako po 
dejrzanego osk. Reicherta i osk. Dudziaka. 

Następnie zwrócił się do firmy Orient na ul. 
Fiorjańskiej i zażądał przedłożenia ksiąg celen 
zorjentowania się w stosunkach majątkowych tir- 
my, a kiedy urzędnicy firmy odnówiłi wydania 
ksiąg, polecił księgi te skonfiskować i oddać zna- 
wcom wzgl. sądowi do zbadania tychże. 

Świadek przedstawił również moment rozmo” 
wy jego ze świadkiem Kudaziewiczem i określa 
tę rozmowę jako niepoważną. W szczególności 
określa jako niepoważną propozycję świadka za- 
komunikowania Kudasiewiczowi że wywłaci Kuda 
siewiczowi 2.000 zł wzgl. część aależnej mu pro- 
wizji z Tow. asekuracyjnego pod warunkiem, że 
Kudasiewicz dostarczy materjał przeciw Reicher- 
towi. 

W czasie przesłuchania tego świadka przyszło 
do niezwykłego incydentu. Kiedy kom. Mirex 
przedstawiając scenę rozmowy z Kudasiewiczem 


| 


użył zwrotu pod adresem adw. dr. Szurleja: „0- 
brońca adw. Sznrlej nadesłał na poprzedniej row 
prawie zwykłego złodzieja, aby mnie sprowoko- 
wać i podsunął mi rozmowę na sali rozpraw n<a 
temat tego wynagrodzenia”. Na prowokację adw. 
Szurleja odpowiedziałem prowokacją i dlatego 
nim adw. Szurłej mnie zaczął o to pytać sam o tej 
rzeczy mówiłem. 

To oświadczenie kom. Mirka wywarło ogrom- 
nie silne wrażenie na sali, a w tym momencie adw. 
Szurlej widocznie wzbnrzony, zrywa się z krze- 
sła. woła pod adresem kom. Mirka „To jest zwy- 
czajne oszczerstwo. poziągnę pana do odpowie= 
dzialności za to oszczerstwo”, a następnie zwra- 
cając się do przewodniczącego dra Cieślewskiego, 
prosi o dokładne zaprotokołowanie tej części ze- 
znań kom. Mirka. i 

Równocześnie adw. Szurlej złożył oświadczenie, 
że z Kudasiewiczen nigdy nie rozmawiał, Kuda- 
siewicza nigdy nie znał i nie zna. Po przesłucha- 
riu świadka Mirka, które trwało niemal 5 go- 
dzin nrokurator dr. Boryczko zawnioskował załą- 
czenie aktów sprawy karnej toczącej się przeciw- 
ko osk. Dudziakowi. 

Na tle tego wniosku wywiązała się dyskusja, 
gdyż obrońcy dr. Aschenbrenner i dr. Szuriej po 
wołując się na przepisy ustawy i na brak bezpo» 
średniej łączności między sprawą, toczącą się prze 
ciwko Reichertowi i Dudziakowi, a sprawą ob- 
jętą zawnioskowanemi aktami karnemi, dopuszcze 
riu tych aktów się sprzeciwili. Sąd atoli wbrew. 
stanowisku obrońców akta te dopuścił i takowe 
cdczytał. 

Następnie przystąpił sąd do przesłuchania świań 
ka Nowackiego. 

Serję pytań do świadka Nowackiego zakończył 
obrońca Dudziaka adw. dr. Hollander wnioskiem 
na dopuszczenie dowodu z niejakiego Wojciecha 
Kłysia dla stwierdzenia okoliczaości, że Nowac- 
ki pracował jako konfident w policji. Prokurator 
dr. Boryczko zapowiedział wyjaśnienia z Komen« 
dy PP. dla stwierdzenia, że powołany Świadek 
nigdy na usługach policji nie pozostawał. Sąd pe 
naradzie postanowił dopuścić w tym względzie 
tak dowód wyjaśnienia Komendy PP., jak i do- 
wód zawnioskowanego przez obronę świadka Kły, 
sia. Dalszy ciag rozprawy oicsszony został na 
dzień dzisiejszy. 
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Subwencje na badania raka 


. [4 
i chorób wenerycznych 

Polska Akademja Umiejętności rozda w kwie- 
tniu br., z funduszu śp. Pawła Tyszkowskiego sub 
wencje na rok 1933 na badania przyrodnicze i le- 
karskie, przedewszystkiem mające łączność z po- 
znaniem istoty choroby raka i chorób wenerycz- 
nych lub ich leczeniem. Zgłaszający się o subwen- 
cje powinni wykazać, iż umieją pracować samo- 
dzielnie naukowo i dołączyć spis, względnie odbi- 
tki prac już drukowanych. W podaniu podany 
być musi temat i plan zamierz»aej pracy oraz 
kwota potrzebna na jej wykonanie. Pierwszeń- 
stwo mają prace o charakterze doświadczalnym. 
W hardzo wyjątkowych wypadsa'h może Komitet 
zezwolić na wykonywanie pracy subwencjonowa- 
nej zagranicą, lecz subwencja ie może służyć 
ra pokrycie kosztów podróży ` utrzymania. Ubie- 
gajacy się o subwencje mają wnosić podania do 
Polskiej Akademji Uniejętności do 1 marca br. 
Ze względu ra zmniejszone dochody funduszu w 
obecnym roku będą przyznane subwencję tylko na 


podania bardzo silnie dotychczasowym dorob- 
liem naukowym petentów uzasadnione. 
—oBo— 
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22 


ul. Florjańska 15. Karmelicka 23. Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 9. 


— WAZNA NARADA działaczy Keren Hajessd 
dziś w czwartek 9 bm. o 8 wistz. w lokalu biura 
centralnego KH. Starowiślna 52. Na porządku 
dziennym sprawa przyjazdu prez. Motzkina i no- 
wej akcji KH. w Krakowie. 

— ZE SPRAW KOMUNALNYCH. Onegdaj od- 
było się pod przewodnictwem prof. dr. Juljana 
Nowaka w obecności wiceprezydzata miasta dra 
Klimeckiego posiedzenie połączonych Sekcyj II. 
i VIII Rady miasta oraz Komisji dla spraw Rze- 
Źni i Targowicy miejskiej, na «tóren uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej wniosek upoważnia- 
jacy prezydenta miasta də umarzania .zęści czyn- 
szu dzierżawcom miejskiej bekoniarni, wskutek 
skontyngentowania wywozu bekonów do Anglii. 

— RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE W GRU- 
DNIU 1932. W ciązu miesiąca grudnia 1932 zawar 
to w Krakowie małżeństw 132 (146), w tem chrze- 
ścijańskich 94 (116). Urodziło się żywo dzieci 238 
(191), nieślubnych 50 (34), w czem z małżeństw ży 
dowskieh rytualnych 19 (15). Wśród żywo urodzo- 
rych było chopców 113 (103). W tyin samym okre- 
sie czasn zmarło osób 208 ,201). Liczba "martych 
w szpitalach wynosiła osób 73 (88). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na choroby organicz- 
ne serca 4 i na gruźlicę 30 Wśród zmarłych byi 
clrześcijan 156 (160). 

KRAKÓW- ZAKOPANE. Polski Związes 
Turystyczny konu.ikuje. że komunikacja autobu- 


S:r. 14 
KE KO, 
sein matki „Saurer“ na linji Kraków—Zakopane 
zestała z przyczyn od Związku niezależnych na- 
iazie zaniechana. Z tego samego powodu komu- 
nikacja na tej linji odbywa się nadał autobusami 
izejszego typu. z odjazdami: z Krakowa o godzi- 
NET WE mej | W-iej, ze Zakopanego » godzinie 8-mej 
i 16 tej 

— TOWARZYSTWO „PRZYJACIÓŁ INST. NA 

UKOWEGO* w Krakowie zawiadimia, że z powo 
du przeszkód technicznych Walne zgromadzenie 
nie odbyło się dnia 29 ub. m., a odbędzie się w so- 
totę 11 bm. o 7 wiecz w małej sali konferencyj- 
rej kahału. Skawińska. Na porządku dziennym 
m in: sprawozdania z działalności, dyskusja, wy- 
Łór władz T-wa, wnioski i interpelacje. W razie 
braku kompletu odbędzie się Walne zgromadzenie 
bez względu na ilość oebcnych tego samego dnia 
o 7'30 wiecz. 
JAK MOŻNA PŁACIĆ RACHUNKI ELEK- 
TROWNI? Dyrekcja Elektrowni miejskiej wyja- 
śnia w sprawie ułatwienia uiszczania opłąt za 
prąd, że na żądanie stron wydaje tak Elektrownia 
jakoteż i sklep przy ul. Brackiej czeki PKO. za- 
pomoca których uiszczać możaa należytości za 
prad Na czekach tych należy zanaczyć konto ra- 
chunku, podane obok imieaia i nazwiska oraz o- 
kres. 

— SPĘD KONI na targ w Kraxowie przy ul. Za 
błocie w d. 7 hm. Spędzon> 167 koni; płacono za 
pojazdowe 150—250 zł, lekkie 80—150 „ł, rzeżne 
25—60 zł. Sprzedano na wywóz zagranicę 6, na 
rzeź miejscową 4 sztuki. Ceny utrzymały się na 
poziomie targu poprzedniego. Tendencja  lekxo 
zwyżkowa na konie rzeźne. 

— (:) NIEUDAŁE WŁAMANIE DO KIOSKU. Ma 
jor Stanisław, lat 20, zam. w Krzyszkowicach 40- 
stał przytrzymamy dnia 8 bm. po północy w chwili 
gdy w towarzystwie dwóch nieznanych osobmików 
usiłował włamać się do kiosku Reginy Feiberowej 
przy ulicy Prądmickiej. Na widok strażnika ze Stra 
ży Bezpieczeństwa z Wawelu osobnicy poczęli ucie 
kać, Strażnik oddał za nimi jeden strzał Z rewol- 
weru w powietrze, na odgłos którego nadbległ po 
sterunkowy P, P. i wspólme przytrzymali Majora. 
Imi osobnicy zbiegli. Dochodzenia w toku,.. 

— (:) ARESZTOWANO: Łukasika Andrzeja, lat 27. 
ga sprzeniewienzenie 200 złotych na szkodę Szymo 
na Weinreda, zam. Wawrzyńca 32; Horaka Kazi- 
mierza, zam. Rękawka 25. za usiłowaną kradzież 
garderoby, wart. 1.500 złotych 2 mieszkania Zy 
gmumta Rosenberga, przy ul. Starowiśkiej |, 53: 
Wójcikiewicza Franciszka, lat 20, za kradzież kie- 
szonkową kwoty 70 złotych Wimcentemu  Rzepce 
w dnia 3 bm., Kozłowskiego Edwarda, lat 23, robotni 
ka, zam. Gęsia 28. za kradzież sklepową w dniu 
27 stycznia 1933 r. w sklepie Feli Schönberg przy 
ulicy Starowiślnej l. 62; Oprycha Ludwika. lat 31 
szewca, Gargula Stefana lat 22, rzeźnika, Rudeckie 
go Zygmunta lat 23, ślusarza, za włamanie kasowe 
w dnin 6. kwietnia 1932 r, do Zakladu Weterynarh 
U. J. przy ulicy Czystej |. 18. 

— (:) KOŁNIERZYKI I DYWAN.  Polewka Jan 
zam. w Myślenicach zgłosił, że dnia 7 bm. między 
godz, 7 a 8 w Czasie jazdy wozem ulicami w Pod- 
górzu skradziono mu Z wozm paczkę, zawierająca 
83 sztuk kolmierzyków j sukienkę damską, łącznej 
wartości 300 złotych. — Scheuffer Janina, zam. Ra- 
kowicka 63, zgłosiła, że dnia 7 bm. między godz. 
13 a 14-tą skradziono z ganku na szkodę jej matki 
dywan wartości 150 zł, 

c. | ERA 

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. RLSSABULM, DIETLA 45 

—oQ90— 
_ — (:) UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 
ŻFN, przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joa- 
chim Nejger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks“ 
przy u!. Basztowej 1. 15 (wejście od Rynku Klepar 
akiego), Telefony: 102-73 i 133-18. 

p 


DO MAGISTRÓW FARMACJI Z DYPLOMAMI 
ZAGRANICZNEMI 

Podaje się do wiadomości 
mgr. farmacji z zagranicznemi dyplomami w Pol- 
ace, o założeniu „Związku Magistrów Farmacji 
z dyplomami zagranicznemi w Przemyślu“ i za- 
razem prosi się Szun. kolegów (Żanki) o solidarne 
przystąpienie do współpracy. Listy kierować pod 
adresem sekretarki: Elzbieta Feuerring, Przemyśl 
ul. Basztowa Nr. 8, 1. p. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we ezwartek 
posiedzenie komitetu lokalnego przy ul. Mikołaj- 
skiej 6, I p drzwi nr. 3. 

— „EL- AL“. Dziś we czwartek zwyczajny wal 
ny konwent. B. C o godz. 330. A. C. o godz. 4'45 
„TOWARZYSTWO KRZEWIENIA SWIA- 
DOMEGO MACIERZYŃSTWA: urządza dziś o g. 
7 wiecz. w sal: Bolońskiego zwyczajne zebranie 
członków. Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości wolny. 


kolegom (żankom) : 
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Trzeci tydzień niebywałegopcewodzenia najweselszej komedji czeskiej 


RAJ PODLOT! UW. ..... Frry ENDRA 
POR: NEK 


G) Berlin. 8. 2. (Sch) W Karlsrulie i całej Ba 
denji odczuto dziś rano 0 godz. 8-06 silne 
wstrząsy ziemi, trwające 2 minuty. Zaniepoko- 
iona ludność Karlsruhe w popłochu opuściła 
mieszkania, w których lżejsze sprzęty poczęły 
się poruszać. Stosunkowo silne wtrząsy odczu 
to Da prowincji. W mieście Rastatt pod woły- 


Trzęsienie ziemi w w "Badan( 


wem silnych falistych wstrząsów ziemi powy | 


wracały się sprzęty domowe, wywołując wśród 
ludności panikę. Zanotowano również uszko- 


w kinie „SZTUKA* 
— Zpiski ważne. — 


i niezió- 
wnanvm 


Karolem LAMECZEM 


w sctctę 11 Em. © tedz. E-cei pcjoł i w piecz elę 12 bm o godz 11.20 przepoł; 
„Pajyce!eiki ve ten; miejsc po DO prosz, 


1.— Tg i 1 Złoty 50 grerzy. 


dzenia domów, z których spora liczba ny, 


kała lub odpadło tynkowanie. Kilkadziesiąt ko 
minów rozleciało się w gruzy oraz powypaday 
ły Z okien szyby. Oflar w ludziach ie zanoto- 
wano. 

Dwa domy zostały do Ed stopnia uszkodze. 
ne, że mnsiano ie delożować, gdyż grożą zawa 
leniem. Także w wielu wsiach okolicznych za- 
notowano drobne szkody materjalne. 


—— - 


Dr Róża Meller sfingowała zamach 


morderczy 


(:) Wiedeń. 8, 2. PAT. Łekarka Kasy Chorych 
autorka dramatyczna dr. Róża Meller przyznała po 
f-godzinnem przesłuchaniu w dyrekcji policji, że sa 
ma zadała sobie nożem rany I że rzekomy zamach. 
dokonany dnia 4-go lutego w lokalu robotuiczej Ka- 
sy Chorych był jej własnym wymysłem. Podejrze- 
mia policjj potwierdziły się w zupełności. Rzecz” 
znawcy sądowi orzekli, że według wszelkiego pra 
wdopodobieństwa p. Melier zadała sobie sama rany 
które były zresztą powierzchowne. Stwierdzono da 
lej, że pismo maszynowe na kartce, pozostawionej 
w pokoju przez rzekomego sprawcę zamachu odpt 
wjadało w zupełności charakterowi pisma maszyny 


EJ bi l 
na SsSliepie: 
będącej w posiadaniu p. Meller. 

Pod wpływem tych wszystkich poszlak przyznała 
p. Meller, że zamach został przez nią silingowany. 
Obwinioną zatrzymano w aresziach policyjnych. Bę 
dzie ona prawdopodobnie wydana sądom j oskarżo 
na o oszustwo, przez wprowadzenie władz w błąd 
w okolicznościach szczególnie obciążających. Afera 
Róży Meller budzi w Wiedniu zrozumiałą Sensacje. 
Prasa wiedeńska przypuszcza, że czyn p. Meller da 
się wytłómaczyć elężką nisterją i zdegenerowanicm. 
Dzienniki przypominają, że p. Meller przed kilku 
miesiącami skutkiem upadku ze schodów doznała Zła 
mania nasady czaszki. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 8. 2. 1933. Akcje mocniej. 
zmiany. 

Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 
na 44.50--46.65. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogśł 
mocniejszą. Papiery bankowe, haadlowe i przemy 
słowe z braku zapotrzebowania bez notowania. 
Silniej poszukiwaa> tedynie papiery procentowe, 
a to 4-proc. Prem. Poż. dolarową w płaceniu 59 
i 4-proc. Prem Poż. inwestycyjną 106 mocniej bez 
obrotów. Do transakcyj doszło 3-proc. Poż. Budo- 
wlang po kursie ustaloaym zwyżkowo przy zna- 
cznych obrotach pozycjami. 

Na pogiełdziu poszukiwano 7-prac. dolarową Po 
życzkę Stabilizacyjaą w płaecniu 5750 dol. za 100 
mocniej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzyhankowych zasadniczych zmian nie zano- 
towano. Usposobienie spokojne. Popyt pokryty 
dostateczną podażą. W Krakowie dołar gotówko- 
wy 8.90 i pół do 8.92 i pół, czzxi bankowo 8.90 i 
trzy czw. do 8.92 i trzy czw. Kursa orjentcyjne: 
Funt szterling 30.50—30.75. Frank szwajcarski 
112.25—17260. Marka niemiecka 21121250. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 8. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 81.50, 
82 81.50, Starachowice 9.25, tend. niejednohita. 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 14, 44.50, 44, 4-proc. 
inwestycyjna 105.75, 105, seryjna 113, 5-proz. koa- 
wersyjna 43, S-proc. kolejowa 3775, 6-proc. dole- 
rowa 60, 61, 60, 4-proe. dolarowa 78.55, 59, 7-prac. 
stabilizacyjna 57.63, 58.25, 57, 10-pra kolejowa 
101 i pół, Listy zast. BGK. bez „miany. 

Dewizy: Belgja 124.29, 124.51, 2739, Londyn 
30.50. 30.58, 3073, 30.43, Nowy Jocz telegr. 8.928, 
8.946, 3.906, Paryż 34.85, 34.95, 34.77, Szwajcarja 
172.35, 172.78, 171.92, Wło:hy 45.70, 5.92 „45.48, Ber 
lin pryw. 212410, tendencja niejeiamita. 

GIELDA POZNANSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 8 2 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 120 ton *5.50 30 ton 15.65 
owies 15 ton 13.40, 15 ton 13.30, 15 ton 13.40, 15 toa 
13.45, ceny orjentacyjne: żyto 15 35—15.60 stałe, 
pszenica 27—28, mąka żytnia 65-proc. 24—25. Re- 
Szta bez zmian Ogólne usposobienie spokojne. 


GIF DA WIFDFEŃSKA 
Wiedeń. 8. 2. PAT. Waluty i dewizy: Berliin 
168.30- 16930. Budaoeszt 124.295, Londyn 2427— 
24.47, Nowy Jork 73920—713.20, Paryż 27.68—27.85, 


Dolar bez 


Praga 20.99 i jedna czw. do 2/11 i jedna czw., 
Warszawa 79.31—79.79, Zurych 136.80—137.60, A- 
merykańskie 706.50—712.50, Niemieckie 167 

168.90, Angielskie 24.101124.34, Francuskie zrsz jj 
27.77, Włoskie 36.14—35.42, Polskie  79.15—79 7% 
Rumuńskie 3.73--8.77, Szwajcarskie 136.30—137.15, 
Czechosłowackie 20.9—21.13. 


GIEŁDA ZURYCASKA 

Znrych, 8. 2 PAT. Londyn 17.77, Paryż 20.24, 
Nowy Jork 5,18.5, Belgja 72.12 i pół, Włochy 2651 
i pół, Berlin 123.20, Wiedeń 74.04, noty 59.45, Pra- 
ga 15.33, Warszawa 58. 05, Bukareszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 7. 2. Kursy zamknięcia: Dillonow= 
ska 64—65 (zwyżka o dol. 1.75). Stabilizacyjna 56 
—56.25 (zwyżka o dol. 1.25). Dolarowa 56.125— 
57.125) (zwyżka o doł. 1.625). Warszawska nieno- 
towana. Śląska 42.50—-12.875 (zwyżka o doh. 0.625). 
Tendencja bardzo mocna. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA, 
w Londynie Ł. 84.50 (ntrzymana), 
w Paryżu fr. fr. 1645 (utrzy nana). 
FUNT ANGIELSKI 


w Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3.43 (spadek 
o dol. 0.007/8). 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 8. 2. Cynk dost. natychm. 133/4, tere 
min. 141/16, cyna natychm. 148 7/8—149 1/8, termin. 
149 3/8—149 1/2, Banka 1551/2, Straist 1543/4, o- 
łów natychm. 103/8, termin. 103/4, miedź natychm 
28 9/16—28 5/8, termin. 283/4—2815/16, Elektro- 


lit 32 3/4—33. 
— ajo—— 


konflikt Peru—Folumbia 


Genewa, 8. 2. (K) Z kół generalnego sekre- 
tarjatu Ligi Narodów donoszą, że stosunki 
między Peru a Kolumbją zaostrzyly się do te- 
go stopnia, iż Kolumbja zapowiedziała zwró- 
cenie się do Ligi Narodów z wnioskiem, by 
Liga Narodów zajęła się tym konfliktem na 
zasadzie art. 14 statutu Ligi Narodów. Jest 
możliwe, że w tym celu zwołana zostanie nad- 
zwyczajna sesja Rady Ligi Narodów. 
TU Á o A Na ] 
JAKA BĘDZIE POGODA? 


(:) Warszawa. 8, 2. (Sin) Prawcorodobns prze- 
bieg pogody na czwartek. 9 bm.: Po przełściowym 
wzroście zachmurzenia i możliwych drobnych Oba 
dach pogoda © zachmurzeniu zmiennem.  Cieplej 
siabe wiatry południowo-wschodnie. 


sy 
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Hitler ni 


„NOWY DZIENNIK" piatek 10. IF. 1933 


' „eiećby ge Rarćd miał ukamieniować* 


Berlin, 8. 2. PAT. Kanclerz Hitler udzistił 
dziś przedstawicielom prasy: niemieckiej wy- 
'wiadp, w -którym m. in. motywował koniecz- 

ość os prasowych stanowiskiem pew- 
ych. c.5anów „lewicowych. Hitler liczy się z 
pmożliwością wyłonienia większości parlamen- 
iłarnej przeciw obecnemu rządowi, uważa jed- 
inak większość taką za czysto negatywną. Je 
|dyna większość zdolną do pracy pozytywnej — 
„oświadczył Hitler. — stanowić mogą grupy, 
popierające obecny gabinet Rzeszy. Hitler pod- 
ikreślił, że gotów jest oddać swój urząd do dy- 
spozcji dopiero po ukończeniu podjętej przez 
Ba misji. Za 10 lat nie będzie już w Niem- 
ech marksizmu. 


największą niepopułarność 
hy go nwwet naród miał ukamieniować". 


W dążeniu do osiągnięcia ; 
swoich celów Hitler gotów jest narazić się na ; 
i nie ustąpi „choć- jk 


Biok wyborczy socjal-iemokrafów 
z pariją państwową 


(:) Berlin. 8, 2. (Sch) Zarząd partjj socjalnodemo 
kratycznej zgodził się na połączenie list wybor- 
czych do Reichstagu i Sejmu pruskiego Z listą par- 
tii państwowej. Połączenie to ma charakter techni- 
«zny, przy zachowaniu pełnej niezależności polity- 
cznej, 


Upaństwowienie wielkich banków 
w Bawarji 


Berlin, 8. 2. PAT. „Deutsche Allg. Zeitung“ 
donosi, że sejm bawarski przyjął dziś wniosek 
narodowych socjalistów, domagający się upań 
stwowienia wielkicn banków na obszarze Ba- 
warji. Za wnioskiem głosowali również socjal- 
demokraci. 


„ūdezepne“ w i wocie 100 milionów f. szt. 


22. PAT. Na dzisiejszem posie- 
min jeden z deputowanych wy- 
skiem zaofiarowanią rządowi a- 
1u ostalecznej sumy, nie przekra 
miljonów funtów, wliczając w to 
iż spłatę grudniową, którato suma 
yłaby Ameryce, celem uregulowa- 
wojennych. W odpowiedzi sekre- 
Chamberlain oświadczył, że wia- 
st że ‘ggo samego rodzaju wnioski 

Só nie sądzi jednak, aby bv- 
iżać wobec tych wniosków 
zbliżających się rokowań an- 
nskich. 


uszy miljari w gotówce, 
niż 10 miljaąardów na papierze 


(:) Nowy Jork. 8. 2. PAT. Omawiając prciekt, a 
by W. Brytania dokonała spłaty długów woien 
„nych w suxie ryczałtowe, „Herald Tribune“ wyra 


żbuntowany krążownik | 
" alnila szybkość 


W. a 8. 2. (R) Zbuntowany krążow- 
„Zeven Provincien“ znajduje się obecnie 
wysokości wyspy Siberoet i posuwa się z 
ybkością około 7 mil morskich na godzinę w 
fierunku cieśniny Sunda. Zmniejszył en 
szybkość prawdopodobnie celem zaoszczędze- 
ia węgla. Przeciw buntownikom wyruszył 
Padong krążownik .Jawa* w otoczeniu 
óch kontrtorpedowców. Krążownik „Jawa” 
się z krążownikiem „Zeven Provincien“ 
alnie dopiero jutro. 


rekord długości lotu 
hez ladowania 


. (PAT). Po przeleceniu nad 
na terytorjum  portugalskiem 
gi Nicholets. lecący na angielskim 
ojskowym pobili rekord świeto- 
bęz lądowania. który ZPA 


lotnitów amerykańskich Boardmana i "r 
którzy w dniu 30. lipca 1981 roku przelecieli ze 
Stanów Zjednoczonych do Konstantynopolu. 

(C) Dakar, 8. 2, PAT lotik Mojlysson przybi 
siai do Thies w pobliżu Dakaru po dokonaniu w 
statnim etapje swego lotu przelotu nad południow z 
"częścią Atlantyku 


Katastrofa samolotu 
angielskiego 


(:) Londyn. 8. 2. (L) Poc Salisbury spadł d? 
angielski samolot wojskowy i uległ spalepm. Cze 
rech lotników zostało zabitych a 1 odniósł poważ:" 
rany. Przyczyna katastrofy nie jes anana, 


u 


Anglja zaproponować Stanom Zjednoczonym 


ża przekonanie, że miljard dolarów, wpłacony go- 
tówką i mogący przyczynić się do zwalczenia trud 
ności budżetowych Stanów Zjednoczonych, hędzje 
prawdopodobnie stanowił nawet dla bardziej wyma 
zających, rzecz większej wagi, niż suma chociażby 
dziesięciokrotnie większa w postaci zobowiązań na 
papierze, które szybko tracą wartość, „N, Y. Times“ 
udziela swej aprobaty opinii sen. Georgesa, że re- 
dukcja długów do jich istotnej obecnej wartości, iak 
również wpłata sumy ryczałtowej przy jednocze: 
snych pewnych koncesjach wymagają starannego 
rozpatrzenia. Wp!ływawi członkowie Kongresu nie 
wypowiadają się *eszcze w tej sprawie w oczekiwa 
niu, że oferta W. Brytanii będzie miała charakte1 
bardziej określony. 
= AfO— 


fnoielska peżyczka dla Austrii 


(9) Londyn, 8. 2. (L). Izba gmin przyjęła wcze- 
raj w drugiem czytaniu ustawę gwarancyjną an- 
giclskiej pożyczki 100 miljonów szylingów dla 
Austrji. 


She zanie żrny Gandhiego 

(:) Londyn. 8. 2 (L) Z Bombaju donoszą. że w 
mu.asteczku sęk odbyła się dziś rozprawa prze- 
ciw żonie Mahatmy Gandhiego, oskarżonej o niepo 
słuszeństwo wodec władz i odmowę płacenia podat 
ków. Żona Gandhiego skazana Została na 6 miesię 
cy więzienia i 500 rupój, a w razie nieściągalnoś” 


na dodatkowych 6 tygodni więwienja. 
-a —— > | 


PO ZAMKNIĘCIU ERONIKI KRAKOWSKIEJ 


— (:) „CYRK BEŁINIEGO", Krakowska Szopka 
polityczna, gromadzi nadal w iokalu Syndykatu 
Dzjennikarzy Krakowskich (ul. Kleparska 4, dom Fe 
niksa, I. p.) ïcone audytorium, oklaskujące żywo 
Wł pomysłowe iigurki, iak : dowcjpne pioser 

. Codziennie *edqo przedsi wie „Cyrku* o go 
ma 9-tei wieczór. Bilety do nabycia w przed- 
sprzdaży w firmie A. Jaworski, Rynek |. 25. oraz 
przed przedstawieniem w lokalu Syndykatu, 

— (C) NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD został 
AE: przed wieczorem na pl. Magdaleny 13-letn. 

. Eisenstein. uczeń, zam. przy ul. Krakowskiej, 
ij 25. Doznał cn naderwania prawego ucha, oraz 
kilku ran tłuczonych na głowie, Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego przewiózł ofiarę nieszczę- 
śliwego wypadku po opatrzeniu do sZpitala. 

(—) WALNE ZGROMADZENIE Ż. R. K. 5. „SI- 

LA“ wybrało następujący Zarząd: prezes: Henryk 
kai (przez aklamację), wiceprezesi: Burg 
Roman. Kcehn Roman. sekretarz: Eljasz Wohifei- 
len, skarbnik: Steinweiss Salomon. Członkowie 
Zarządu Goldberg Dawid, Szhreiber Leon, Mi- 
¿chel Henryk, Kempler Ignacy, Grunwald Perec, 
Weintraub Beno, Bau Eljasz, Lówi Samuel. 

Obecny adr=s Sekretarjatu Burg Roman. Kra- 
«ów. Sebastiana 5. Lokal klubo wy ‘Kraków, XXII. 
Wzefińska 4 1 p 

Jutro we czwart:k 7 w. w lokalu Siły Józefiń- 
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„Nowego Dziennika” 


(:) Za szczegoły sprawozdania z pierwszego 
procesu b. więźniów brzeskich w warszawski 
dzie apelacyjnym uległ koniiskacie „Nowy Dzien- 
nik“, podobnie jax inne pisma krakowskie j w cziem 
państwie. 
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dnia 
ya 


, — Ofjo— - 
Komitet techniki ustawodawczej 


w Senacie 


Warszawa, 8. 2. PAT. Dzisiaj odbyło się 
pierwsze posiedzenie komitetu techniki ustawo 
dawczej w Senacie. Jak wiadomo, zadaniem 
tego komitetu jest zbadanie wszelkich ustaw 
w Senacie, rozważanych pod kątem widzenia 
poprawności formy ustawowej i języka. Na 
przewodniczącego komitetu powołano wice- 
marszałka Senatu Boguckiego, na zasiępcę sen. 
Walerego Romana. Komitet przyjął projekto- 
wany regulamin prac. Na zakończenie doko- 
nano rozdziału referatów, zgłoszonych do Sej= 
mu projektów ustaw. 


Nominacja biskupa tarnowskiego 


(:) Warszawa. 8. 2. (Sin) Profesor uniwersytetu 
lwowskiego biskup sufragan Iwowski Lisocki zo- 
stał mianowany biskupem tamowskim. 

P. STRASBURGER PREZESEM LEWJATANA 


Warszawa, 8. 2. B. minister Henryk Stras- 
burger, b. generalny komisarz rządu  Rzplitej 
w Gdańsku, został prezesem Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu (Lewjatan) ne 
miejsce śp. ks. Lubomirskiego. 


Na Sanie ruszyły lody 


Lwów, 8. 2. PAT. Wskutek podniesienia się 
temperatury nastąpiło ruszenie lodów na Sa- 
nie. Pod Leskiem ruszyły łody wczoraj popo- 
łudniu, przyczem wskutek uszkodzenia prowi- 
zorycznego mostu komunikacja na drodze pań 
stwowej Lesko-Roztoki została przerwana. Na 
rzece Wisłok lody ruszyły pod Krosnem przy, 
stanie wody 1 metr ponad stan normalny. Lód 
spłynął nie wyrządzając szkód. Na Bugu, 
Dniestrze i dopływach w województwie lwow. 
skiem łody jeszcze stoją. 


Usiłowane podpalenie polskiej 


budki granicznej 


(:) Katowice. 8. 2, (K) Na odcinku granicznym w 
Rudzie Śląskiej doszło do niesłychanie skandaliczne 
go zajścia. Wiezoraj około północy, pełniacy służbę 
na polskiej stronie strażnik, zauważył tłejący się 0- 
gień w polskiej budce granicznej. Ogień przy pomo 
cy urzędników celnych ugaszono, Na miejscu znale 
ziono 2 butelki benzolu, co nasunęło pewność, iż ma 
tu miejsce podpalenie. W kilka minut później pol- 
ska straż graniczna zauważyła 2 osobników, niosą 
cych po snopku słomy w pobliżu drugiej budki. Na 
wezwanie strażników do zatrzymania się, osobnicy 
ci rzucili się do ucieczki w stronę granicy niemie- 
ckiej. Oddane do nich strzały chybiły. Trochę póź- 
niej, korzystając z ciemności nocy, cisami sprawcy 
usiłowali ponownie podpalić budkę, lecz i tym ra- 
zem zamach udaremniono. Policja niemiecka, stoją 
ca po przeciwnej strome, spokojnie przyglądała się 
tym niestychanym wybrykom i nie reagowała na- 
wet, kiedy z niem.eckie; strony obrzucano polskich 
strażników kamieniami. 

POMYSŁOWY PRZEMYTNIK 

(:) Kępno. 8. 2, PAT. Donoszą z Sieradza, 20 
urzędnik skarbowy w czasie rewizji swego rewiru, 
przychwycił na drodze między Opatówikiem a Wła- 
skami znaczny przemyt sacharyny. Przemyt ukryty, 
był w skórze sarniej, wypchanej dla celów muzeal- 
nych, a przeznaczonej dla szkoły w Sosnowcu- 
Skórę z przemytem wiózł znany przezmyfmik Ka- 
strzewa, który zdoła! zbiec. 

Em ë ZEE" —ANFEEOZEEEWEEWE "O" "ZAJ 
ska 4. zawo iy ping- pongowe o mistrzostwo w 
zerw Kl. A. między T. S. „WISŁA II" —Ż. R. 

S. „SIŁA II". 

W piątek 10 bm. 715 w. tamże zawody o mia 
strzostwo Kl. a w. ping- pongu między T. $, 
„Wisła—ż”R. K. K. S. „Sila“, 

—4 80 — 

— CZTERNASTE MIĘDZYNARODOWE ZAWO 
DY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO POLSKI, 
odbędą się w Zakopanem dniach 17, 18, -9 1 20 bm. 


= 
f 


„Str. 16. 


hsiążka — to jedyny przyjacie: 
który nigdy nie zdradza. 
chn Stuart Mil. 


Jedyna wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 


BIBELJOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 


23 


Kurs modnego kroju sukien 
i wicsennych okryć damskich 

Dla krawcowych zawodowych s'*wiera się 
dnia 15 lutego b. r. w szkole zawodcwej dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, 
ui. Stolarska 15, 1. piętro. Tel. 158-214 Wiisy i 
informacje w kanoelarji szkoły codziennie z 
wyiątkiem sobót od godz. 11—1- Wyłącznie 
dla osób bfachowych. 


WSZELKIE ROBOTY 
MODNIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHW ARZÓW NY 


Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.) 


Reklama dźwignią handlu!! 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA życii 


FENIKS 


Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931: 


3% miljarda złotych 


Ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miljonów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
554 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 10 lutego 1933 


KREM 


iniemożliwia cdmrożenie 
twarzy i rąk. 


AAAA AAAA AAAA AA 
KOSZULE meskie, pyiamy 


męskie i damsmkie, bieliznę pościelową skro 
mną i wykwintną, przyjmuje pracownia „Ogn 
ske Pracy“. Zamówienia przyjmuje się codzien- 
nie od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót. — Tele- 
fou 158-21. — Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne. ceny niskie. 
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LOVANA 


tud. 0.50, 060, 1.00 i 2.00 zł remi . M 


| 
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WE WIEDNIU 


z wytwarzaną 


wwvtwwvww. 
Wieksza firma obu- | 
unicza — w Bielsku | 


poasznkuje zdelnego i fuchowego 


sprzedawcy, 


kawalera. Oferty. M. Rosner 
Bielske, Wzgórze L. 20 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Mania Ru 
hinstejmowa zawiadamia 
iż wakuje kilka osob 
nych miejsc dla dzieci 
rówmicż  rekomwialescen* 
tów, Telefon 276, Willa 
„Cis". 2120kr 


ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolskę i śld%k 


Kraków, Basztowa 15 


(wejście od iymku 
„ASSET GENE Cuz": CYT OWCY wr a 


Kieparskiego ) 


Czy ma niq być kupno t zw. 
„taniej” żarówki, pożerającej wiel 
kie ilości prądu, niewspółmierne 


szorzędnej jakości. 
takiej jes} marka 


TUNGSRAM 


FILJALNE DYREKCJE: 


| Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kieparsk. 
Lwów, ulica Kościuszki L. 8 
Filja 
Bielsko, ulica Kolejowa 
Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka 


światłością, i qarg= 


żającej Was na stały NIĘDPO= 
duktywny wydałek?. 
Słosujcie żarówki fylku pierw- 


Gwarancja 


frombewa, skie Sie, 
wiska 15, podwórze, mię- 
dzy godz. 11—1. 2145kr 


PRENLMERATA: w Krakowie na prew. muesięczeie Zł 600. kwartał. Zl 180 


w Krakowie 2 odnosom. do domu = 
Na mowinej z przesyłka pocztowa [3 
Zagranica 2 przesztką pocztową > 


NOWY DZIENNIK“ wpchedz <odziennie także w pon działki i dni potwa. 
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Wydawca: Ze Spiłkę Wyd. „Nowy Dziennik ”- 
Redakici odpowiedziamy: Żyztryd Moses — Nowa Drukarnia Dzięnnikowa. Kraków. Orzeszkowe. 7. pod zarządem Maksym“ 


Zygmun Hochwald- 
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OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jesz ] mimer wiednyw damio — Sporas w 
tekście i nadesłanem ma 2 lamy po 74 mim. 
mów po 37 milin — Najmrrejsze ogloszenia drobne iczymy 2a 10 "łów 

Strona 1'25. — Tekst Hr Nadesłane 0'75. —- Za tekstem: 

0'25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukuiących pracy 0'10 — Crawia- 

se )2'50. — Za zastrzeżene mesca dolicza sie 25% 


Strons za tekstem 6 łe 


EEEE ==: 


— Recaktor paczemy: Dr Wilke'rm Berkeharuner 


«a Feda ani. gi 


